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Pokój będzie podpisany w piątek.
■ lalrełn łroIrłflłn TVf>k tMOwGO®.

Ryps (Ea®t Ezpress. Radio). Sekreta/ryiaź kon- 
ferency(i  komunikuje oficyalnje, iż  prace k«nfe- 
rencyi pokojowej zostały zakończone. Podpisa­
nie naznaczono na piętek na godzinę 7 po po- 
tndnin.

Artykuł traktatu w  sprawie złota, hrami: Z ty 
tułu udziału w życiu gospodarczym imperyum, 
Itolska otrzymuje 30 miliomów rubli w mone­
tach i  w sztabach złotych w ciągu jednego roku 
od ratyfikacyi.

Urzędowe potwierdzenie.
Warszawa (PA T ). Ministerstwo spraw zagra­

nicznych podaje mam następujący komunikat: 
Dnia 15 bm. w  Rydze został podpisany przez 
©ekretaryaty delegacyj polskiej ,i rosyjsko-ukna- 
ińł&jiej następujący protokół: Sekrctaryaty pol­
skiej dolegacyi pokojowej j  rosyjsko-ukreiń- 
sfcjej delegacyi pokojowej komunikują, że pra- 
^  konfeiencyi pokojowej zostały nk°ńczOne, 
Wszystkie artykuły zostały przyjęte w  ostatecz­
nej redakcyi. Podpisanie traktatu pokojowej0 
zostało naznaczone na dzień 18 marca, na go­
dzinę 7 wieczór. Ryga, 15 marca 1921. Ładoś i 
Lorenc.

Najcięższa robota Joffego.
Warszawa (teł. M.). Z Rygi telegrafują pod 

diatą 15 marce; Wczoraj odbyto się ostatnie pn- 
— ’ * redakcyjnej, na którem u-

kończono ustalenie tekstu traktatu pokojowego,
Joffe, żegnając się z delegatem polskim, Dęb­
skim, oświadczył z westchnieniem: „Była to
najcięższa robota w  mOjem iycin“,

Łudzenia n a k p lilh  mjjWtŁ
Warszawa. Telófc M. Według otrzymanych tu­

taj z Pragi wiadomości tamtejsza „Trihuna“ , 
opierając się na informacyach emigra-cyi rosyj­
skiej w Paryżu utrzymuje, że Rada Ligi Naro­
dów odmówi ratyfikacyl prelimlnaryów pokojo­
wych, albowiem zapewniają one Polsce w łada­
nie terenami zaludnionemi przez Rosyę (?). 
Gdyby ostateczny traktat pokojowy był pod tym 
względem zgodny z preliminaryami, wówczas, 
według „Tribuny", Rada L ig i Narodów ma za­
żądać od Pclski umotywowania na jakiej zasa- 

: dizie włada terenami nie polskimi, a następnie 
ogłosić swa jo desinteressement w sprawie trak­
tatu pokojowego. CUę tę wiadomość, według za­
sięgniętych przez waszego korespondenta infor- 
macyj należy uważać za pjium desiderium kół 
rosyjskich w Paryżu.

Termin wypłaty złotam Polsce.
Warszawa (teł. M.). Według otrzymanych wiia 

do mości z Rygi, w kołach sowieckich sądzę, 
że pierwsza rata 8 milionów mbli w  zlocie wy­
płacona będzie przez Rosyę Polsce przy ratyfi- 
kąoyi pck°ju.

Administracya polska dla O. Śląska.

jekt ustawy konstytucyjnej zostanie w trzeciem 
czytaniu uchwalony, a w piątek ustawę ogłosi 
„Monitor Polski". W  ten sposób Górnoślązacy 
jeszcze przed plebiscytem niedzielnym będą wie 
dzieli, że Polska Jest krajem uporządkowanym 
1 posiadającym konstytucyę.

Uroczystości z powodu 
uchwalenia konstytucyi.

Warszawa, (PAT) Ostateczne głosowanie nad , 
całością projektu konstytucyi i nad jej tytułem 
ustawowym odibędzie się na plenarnem posie­
dzeniu Sejmu ćLzis we czwartek dnia 17 bm, o 
godzinie 4 popołudniu, Z okazyt uchwalenia 
konstytucyi odbędą się w calem państwie aro* 
czystości. W  Warszawie odbędzie się w piątek 
uroczyste nabożeństwo w katedrze św. Jana w 
obecności Naczelnika Państwa, Sejmu i przed­
stawicieli rządu. ' Miasto będzie udekorowane 
flagami. Praea w dniu tym odbywać się będzie 
normalnie. Na prowincyi uroczystość uchwale­
nia konstytucyi odbędzie się w niedzielę dnia 

1 20 marca; również urządzone będą nabożeństwa 
i dekoracya miast i wsL Odpowiednie zarządze­
nia w tym kierunku wydadzą władze rządowe i  
kościelne. ?

D rp iz a tp  w o je w M a  nom pilu iegg.
Wilno (East Ezpress. Riadio).Deleigat rządu 

otrzymał szerokie pełnomocnictwa unormowa 
nia stesunków administracyjnych i szkolnic­
twa województwa nowogrodzkiego. Na szkol- 
nictwo otrzymał on 35 milionów.

i

W arszawaJ (Telet. M.) Jak mnie informują 
rząd zajmuje się już przygotowaniem admini­
stracyi na Górnym Śląska. Opracowanie zasad 
organizacyi tej administracyi powierzono pana 
Szal lisowi, który będzie miał do pomocy delega­
ta ministeryum byłej dzielnicy pruskiej i przed­
stawiciela komlsaryatu plebiscytowego górno­
śląskiego.
Górnoślązacy z Małopolski na Śląsk.

Lwów (tej. wł.), Do Lwowa przybyła party a 
Górnoślązaków i Górnoślązaczek ze wschodniej 
Małopolski, którzy nic bacząc na trudy podróży, 
ndają się na Górny Śląsk, aby oddać gł3s za 
Polską przy plebiscycie. Lw ów  podejmował Ich 
uroczyście.

W pJ 6ń© ittów  i  Bstszat/j.
Warszawa. (Telef. M.) W  środę rano odbył się 

odjazd pierwszej grupy emigrantów górp.oślą-

WojOAodowie małopolscy. 
W arszawa (tel. M.). Według informacyj, otrzy 

Bktch z Warszawy. W yjazd Górnoślązaków no- 3 manych z kompetentnych źródeł, nominacyal 
sił charakter bardzo uroczysty. Na stacyi że- J 
gnali Gómollązaików marszałek Sejmu Trąmp- 
czyński i  wicemarszałek Meis. Wczoraj wieczór 
odbyło się w Kasynie urzędniczem państwowem 
uroczyste pożegnanie wszystkich partyj Górno­
ślązaków, udających się na głosowanie na Ślą­
ski teren plebiscytowy.

Ha wptó ziinpia m k  Mtaiep.
Paryż. (East Express. Radio) „Temps" pisze, 

że jeżeli Niemcy przygotowuję żartach zbrojny 
na Górńym Śląsku, sprzymierzeni powinni 
przedsięwziąć wszelkie środki na lądzie i mo­
rzu, aby gwarantować pokój.

Gi-upa deputowanych francuskich odroczyła 
•wyjazd na Śląsk Górny dla uniknięcia pretek­
stu do zarzutów oddziaływania na plebiscyt. De­
putowani przybędę, po plebiscycie.

Uchwalenie konstytucyi w czwartek 17 b. m.

wojewodów małopolskich jest już ostatecznie 
załatwiona. I tak wojewodą krakowskim będzie 
generalny delegat dr. Gałecki, wojewodą lwo­
wskim pan Grabowski, wojewodą stanisławow­
skim obecny starosta tarnopolski Jurystowski, 
wojewodą tarnopolskim dotychczasowy szef faiu 
ra prezydyalnego generalnej delegatury, pan 
Olpiński.

Ustąpienie szefa sztabu ceneratnego 
gen. Rozwadowskiego.

Warszawa (tel. M.). Korespondent „Gońca Kra­
kowskiego" dioańiaduje się, że w najbliższych 
dniach należy oczekiwać nstąpienia szefa szta. 
bn generalnego, gen. Rozwadowskiego. Miejsce 
szefa sztabu nia będzie obsadzane, natomiast 
obowiązki szefa &ztabi. pełnić będzie wicemini­
ster spraw wojskowych, gen, Michaelis.

.. er awie konstvtucvi. — Smutna rola posłów Dubanowicza 
Komorom s ^ Q SławsKjego. — Do wiadomości Górnośiązaków.

niepoczytalną taktyką. Należy bowiem powie­
dzieć otwarcie, że gdyby nie u. DnbanOwicz i

Warszawa (teł. M.). środowe posjenzenie Sej­
mu odbywało się pod znakiem k°iapromisu w 
sprawia zatarga konstytucyjnego. Lewica zgo­
dziła się na zaniechanie ohstiukcyi technicz­
nej, w  zamian za to panowie Dukano wic z, Glą- 
bfńslii dali s «c je  placet na to, aby drugi z rzą­
du Sejm mógł dokonać trzema piątymi głtsów 
rewizyi konstytucyi, przy obecności połowy po- 
Mów. Ponadto Związek ludowo narodowy i na­
rodowe Zjednoczenie Ludowe, oraiz klub iriic-sz- 
caizński d^ly swoim członkom’ w °lną rękę gło­
sowania nad artykułami, dotyczącymi wyzna­
nia prezydenta Rzeczypospolitej i szkoły wy-na- 
niawej. Przykro niestety, że potrzeba było a- 
wantui- i  całonocnego posiedzenia Sejmu z wtor 
ku n,a środę, aby pzekonać pana Dubanowicza, 
ile szkody -przynosi on sprawie polskiej, swoją

ks. Lutosławski, wodzący rej na prawicy, mO. 
żnaby było pierwszego dnia bez starć i scen 
gorszących uchw-ltó projekt konstytucyi w trze 
ciem czytaniu i to za cenę tych samych u- 
stępstw, na jakie ci panowie byli zmuszeni zgo­
dzić się po nocy obstrukcyi. Obecnie sprawę 
konstytucyi można już uważać za z-ieiv»ioną. 
Lew ica nie zrzekła się wprawdzie opozycyi prze 
erwko senatowi i przy paragrafie ;>5, który mó­
w i o senocie, domagała się imiennego głosowa­
nia. Przyjm ując wynik (.133 za 187 przeciw) bu­
rzliw ym i okrzykam i pnutostu, ale dotrzymując 
lojalnie paktu u-.- przeszkadza!a dalszemu to- 

według wszelkiego prawdo-l kowi głosowań: Według, wszelkiego _ , .
1 p‘oU.oj-»it'iAólu ci * /wax-L^ i wlitiy i

Projen p n w t o i i  banku tila emiw not.
Warszawa (tel. M.). Z powodu żądania m ini­

steryum skarbu dalszej em isyi nowych bankno­
tów przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową^ 
poseł Radziszewski w rozmowie ze współpaacp- 
wnikiem „Przeglądu Wieczorni ego" oświadczył, 
żc jedynym środkiem uzdrowienia skarbu pań­
stwa jest właśnie utrudnienie ministeryum skar 
bu czea-pauiiia łatwą ręką z kredytu Polskiej K ia  
jowej Kasy Pożyczkowej. Mo żnaby to osiągnąć 
przez utworzenie prywatnego k^nsOicyuin ban­
ku emisyjnego, opartego na zlocie. Bank len 
miałby w y łączy  przywilej wydawania ban­
knotów na podstawie bankowych operacyj, z 
tern jednakże, że co najmniej 10 procent ban- 
knotów m usiałby mieć pokrycie w zlocie. Pań­
stwo powinno być akeyonaryuszem tego Banku 
i musiałoby mieć kontrolę i wpływ tak, jak to 
jest w  odniesieniu rządu francuskiego Jo ban­
ku fuancuskiego. Utworzenie takiego Ranku u- 
trudniłoby w znacznej mierze skarbowi państwa 

j zyskiwanie łatwego kredytu na pokrycie nie 
j doboru i wobec tego musiałoby się uciekać J‘

źródeł dochodów.
do
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Kompromisowe załatwienie drażliwych sporow. — Wolnościowe zdobycze 
polskiego Stronnictwa ludowego I całej lewicy.

Z wtorkowego p o s ą d z a n ia  Sejmu, ' —  ^  * ? * * * * * > trzech

Warszawa, (P A T ) W  dai&zym ciągu włorko- 
v% ych obrad Sejmu wniosek o imienne glosowa­
nie nad artykułem 8 został dostatecznie popar­
ty. Przystąpiono do zbierania kartek. W ynik 
głosowania był następujący: Za skreśleniem ar­
tykułu 8. oświadczyło sio 42 postów, za utrzy­
maniem go 325 posłów. Artykuł więc został 
przyjęty. Poseł Dlamand zażądał imiennego 
głosowania nad artykułem 9.

Pos. Urbanowicz: Aby uchylić wątpliwości
wnoszę, aby izba uchwaliła, że w  przyszłości po­
prawki, które skreślono, mog ąbyć dopuszczone 
tylko, jeżeli zostały zgłoszone w komisyi.

Pos. Dlamand: Nie można sobie wyobrazić 
konstytucyi, naa któręby nie głosowano. W e­
dług regulaminu angielskiego, francuskiego i 
auatryaickiego trzecie czytanie może się tyczyć 
tylko całości.

Pos. Kiemilk: Marszałek zapomniał o swojej 
dotychczasowej taktyce. Iłe razy głosowano w 

’  drugiem i trzeciem czytaniu, zapytywał on przy 
każdym artykule, ozy kto się nie sprzeciwia., a 
tylko gdy n ikt się sprzeciwiał, uważał artykuł 
za przyjęty bez głosowania.

Marszałek: Głosujemy nad wnioskiem posła 
Czapińskiego o dopuszczenie poprawki, żądają­
cej skreślenia artykułu lub części artykułu.

Wniosek taa przyjęto głosami lewicy, centro­
lewu i  prawicy. Przystąpiono do głosowania 
nad wnioskiem posła Eiamanda co do artykułu 
9, ale we formie domagającej się skreślenia tego 
artykułu. W  głosowaniu imienmem oświadczyło 
się za skreśleniem artykułu 9. głosów 10 prze­
ciwko 251. Przystąpiono do poprawki do arty­
kułu 10. (bomu przysługuje praiwo inicyatywiy 
ustawodawczej). Pierwsza poprawka P. P . S. 
żąda, by inieyatywa, przysługiwała a) frakeyom 
sejmowym, b) posłom, c) prezydentowi, Radzie 
m inistrów i każdemu ministrowi, d) Izbie pracy, 
e) obywatelom w  liczbie 100 tysięcy.

Poprawki te, podobnie jak szereg innych, Izba 
odrzuciła.

O g. 2 m. 15 w  nocy p. Pu tek stawia wniosek 
formalny o odroczenie obrad Sejmu. Mówca 
wnosi o imienne głosowanie nad tym wnio­
skiem formalnym. Wnioski o odroczenie obrad 
odrzucono 311 głosami przeciwko 130 głowom.

Wicemarszałek Stychol: Przychodzimy do po­
prawki do artykułu 13.

P. Okoń: Wnoszę o skreślenie ostatniego zda­
nia w  artykule 13.

W icemarszałek Stychel: Jesteśmy przy arty­
kule 13. (wtrzawa, bicie w  pulpity), 

p. Putek: Stawiam wniosek formalny, aby
najpierw głosować nad artykułem 14-ym, a po* 
tern nad artykułem 13-ym.

P. Czapiński; (wśród ciągłej wrzawy) Doma­
gam y się głosowania nad artykułem 12, który 
n ie był głosowany. Izba znaczną większością 
przyjmują wniosek formalny posła Futka o 
przestawienie artykułu 13-go i  14-go w głosowa­
niu.

Poseł Czapiński wnosi o imienne głosowanie 
nad poprawką redakcyjną do artykułu 14go.

Wicemarszałek Stychel: Jeżeli cała izba zgo­
dzi się na tę popaiawikę, zbyteczne imienne gło­
sowanie. Poprawkę przyjęto znaczną większo­
ścią głosów.

Następnie odrzucono znowu sztereg poprawek, 
uchwaliwszy tylko drobne poprawki do art. 17.

Marszałek: Z kilku stron zaproponowano mi, 
aby przed następnem posiedzeniem pośredni­
czyć między klubami w celu załatwienia róż­
nych spornych kwestyj. Dlatego dzisiaj we śro­
dę prasd południem zaproszę prezesów dla usta­
lenia jakiegoś kompromisu.

Następne posiedzenie dzisiaj w  środę o godz.
4 popołudniu. Na porządku dziennym dalsze 
głosowanie nad konstytucyą.

Środowe posiedzenie Sejmu.
Warszawa (PAT ). N a  dai&iejszem posiedzeniu 

Sejmu odbywało się dalsze głosowanie nad kon
rtytueyą.

Marszalek; Muszę • donieść Izbie, że nadszedł 
wniasek, podpisany przez dziesięć najw ięk­
szych klubów, następująctgo brzmienia: Drogi 
Sejm, zebrany na podstawie tej konstytucyi, j  
ib°ż8 dokonać rew izyi ustawy konstytucyjnej j

piątych głosojcyćh, przy obecności c© najmniej 
połowy ustawowej liczby posłów-

Wniosek ten stenowi część kómprOniisa m ię­
dzy stronnictwami.

Przystępujemy do głosowania nad artykułem 
22, a mianowicie do poprawki związku ludowo- 
narodowego, aby zamiast pierwszego ustępu 
w staw ić; „Poseł nie może ani na siebie, ani na 
cudze im ię kupować albo uzyskiwać dzierżawę 
dóbr pahstwowycn, przyjmować dosteiw publi­
cznych i robót rządowych, ani otrzymywać od 
rządu koncesyj albo .innych korzyści osobi­
stych".

Pos. Poniatowski: W  formułowaniu popraw­
ki mogłyby się nasuwać pewni wątpliwości, że 
ograniczenie praw sięga tak daleko, iż posło­
w ie nie mogą nabywać działek gruntu z tytułu 
reformy rolnej. Sprawozdanie referenta, przed­
łożone Sejmowi przed drugiem czytaniem, wąt­
pliwości te usunęło, ponieważ zupełnie wyraź­
nie komentuje to w ten sposób, że ograniczenie 
nie nastąpi. Mniemamy, że wysoka Izba będzie 
tak ten artykuł rozumiała. Za poprawką zw ią­
zku ludowo modo w  ego klub nasz, będzie głoso­
wał.

W  głosowaniu poprawkę przyjęto, Ustęp pier­
wszy został zatem przyjęty, zaś co do drugiego 
n ie było sprzeciwu.

Artykuł 22 przyjęty więc zestal z pOpiawką 
związku ludowo narodowego.

Artykuł 23 utrzymał się w  brzmieniu orugie- 
gio czytania, a do artykułu 24 nie było poprą 
wek. Głosowanie nad poprawką dragę do arty­
kułu 25 odroczono, równie jak glosowanie tteud 
■poprawką P. S. L. i  P . P. S. do art. 26. Arty­
kuły 27 do 35 przeszły bez poprawek.

Przy artykule 3ó. (skład senatu) odrzucono w  
zwykłem głosowaniu wniosek PSL i  PPS  o skre­
ślenia całego artykułu; odrzucono też poprawkę 
W yzwolenia nadającą inne brzmienie całemu 
artykułowi, w  którem niema m owy o senacie ! 
przyzane jest Naczelnikowi Państwa prawo 
sprzeciwu przeciw ogłoszeniu i  wykonaniu u- 
staw przez Sejm uchwalonych, to jednakże mu­
si za sobą pociągnąć rozwiązanie Sejmu.

Z tekstu artykułu 36, według brzmienia komi­
syi referent cofnął punkty a ib ustępu drugiego 
(to jest przedstawicielstwo wyznań), a to skut­
kiem  deklaracyi episkopatu polskiego.

Pos. Kiernik wnosi o głosowanie -imienne nad 
punktami c i  d  tego ustępu (profesorowie wyż­
szych szkół delegaci izby gospodarczej). Za 
wnioskiem posła Kwirnika głosowało 194 posłów 
przeciwko 193. W ynik ten powitała lewica okla­
skami.

Pos. Ross&t cofnął swoją poprawkę do artyku­
łu 30, która żądała wybrania jeszcze ceterech 
prawników.

Zwykłą większością przyjęto drugą popraw­
kę posip Rosseta, skreślającą ustępy, wedle któ­
rego z każdą kadencyą sejmową wygasałyby 
mandaty tylko połowy członków senatu.

Wicemarszałek Osiecki oznajmia, że z 'temi 
zmianami artykuł 33 jest przyjęty. Wskutek 
tęgo można wrócić do tych poprzednich artyku­
łów konstytucyi, w których jest mowa o sena­
cie.

Załabw tlono szereg poprzednich artykułów, od- 
noszących się do senatu, poczem podjęto dysku- 
syę nad artykułami, począwszy od 37. Odrzuco­
no poprawkę narodowego klubu chrześcijańsko- 
robotniczego, że prezydentem republiki może 
być tylko katolik 1 Polak. Upadła równie po­
prawka, że prezydent nie może być naczelnym 
wodzem podczas wojny.

Przy artykule l i i  (stanowisko relig ii rzymsko­
katolickiej w państwie) głosowano nad popraw­
ką .polskiego stronnictwa ludowego, ahy tekst 
komisyi „re lig ia  rzymsko-katolicka zajmuje w  
państwie naczelne stanowisko1* zmienić w ten 
sposób; „wyznanie rzymsko-katolickie zajmuje 
w  państwie naczelne stanowisko wśród równo­
uprawnionych wyznań". Poprawka ta przeszła 
188 głosami przeciwko 176 glosom. Wynik ten 
przyjęty został przez lewicę oklaskami.

Pos. Grunbaum w imieniu postów żydowskich 
oświadczył, że wobec tego cofa poprawkę tych 
posłów podobnej treści. Przyjęto także paprauw 
kę PSL, zmieniającą ostatnie zdanie tego arty­
kułu. Zdanie to brzmi: „stosunek państwa do

kościoła będzie prawnie określony na podstawie 
układów ze stolicę- apostolską. Otóż uchwalono 
skreślić słowa „prawnie"', a dodać na końcu sło­
wa „który podlega ratyfikacyi przez Sejm". Po­
prawka ta prazeszla 199 głosami przeciwko 172. 
Wynik tan lewica 1 centrum przyjęły oklaska­
mi.

Przy  artykule 115 odrzucono poprawki sty li­
styczne.

Przy artykule 118 przyjęto poprawkę związku 
ludowo-narodowego, która, zawiera lrmę styli 
zacyę tego artykułu, m ianowicie n ie  określa się 
w konstytucyi. ile lat Obejmuje nauka obowiąz­
kowa w  szkołach

Przy artykule 120 "(nauka re lig ii) odrzucono 
poprawkę P. P. S., ie  nauka re lig ii jest obo­
w iązkową tylko wtedy, jeżeli roazice i opieku­
nowie na to się godzą. Takie odrzucono popra­
wkę posła Woźnickiego o skreślenie ustępu, 
który stanowił, żit kierownictwo i nadzór 'Tmuk;’ 
re lig ii należy do właści-wego związku peligjjm  
go, pod naczelnym nadzorem państwa.

Przy artykule 121 przyjęto 201 głosami prze­
ciw  152 głosom w  głosowaniu imiennem wnio­
sek P, S, L. i P, P. S. o OKieślenio całego aT. 
tykała. Artykuł ten dotyczy postanowień, *• 
nauczyciele powinni uyć tego samego wyzna­
nia, co dzieci szkolne.

Wreszcie przystąpiono do artykułu 126, jako 
ostatniego, tfraktująctgo o rew izyi konstytucyi.

Wiadomo, że w tej sprawie zawarty został kom­
promis między stronnictwami. W  duchu ttgo kom­
promisu pos. Czapiński cofnął poprawkę PPS a na­
tomiast zaproponował opuszczenie w pierwszym u 
stępie słów: „względnie członków cenatu" a w trze­
cim ustępie słów ,,i senatu" połączonych w tym celu 
w zgromadzenie narodowe to znaczy, że rewizye 
konstytucyi uchwala tylko sejm sam. Oprócz tego 
w myśl owego wniosku kompromisowego odczyta­
nego aa. początku posiedzenia przez marszałka za 
proponował poseł Czapiński aby skreślono w ustę­
pie trzecim także słowa „pierwszy raz w łat 10" 
gdyż komporTBĆs orzeka, że najbliższy sejm własną 
uchwałą może konstytucyę zmienić.

Cofnętą została poprawka posłów Klubu PPS i 
posłów żydowskich natomiast została podtrzymaną 
poprawka Wyzwolenia, która domaga się aby ustęp 
trzeci opiewa! „Po roku od ustalenia granic państwa 
po raz piel-wsay a następnie co Jat 10 postanowieniu 
niniejszej ustawy mngą być przaz sejm zmienione 
zwykłą większością głosów przy obecności ccnaj- 
m&lej połowy ustawowej liczby posłów**. Poprawkę 
tę odrzucono. Poprawkę posła Czapińskiego w spra­
wie senatu odrzucono 197 głosami przeciwko 174. 
Utrzymał się jego wniosek w sprawie skreślenia ter­
minu 10 lat poczem jednogłośnie przeszedł wniosek 
kompromisowy o pierwszej rewizyt konstytucyi.

Ma on być zamieszczony w  artykule 126 kon- 
©tytucyi jako artykuł 4.

Wynik t«n glosowania powitała izfea oklas­
kami.

Dokończenie gŁceomania nad konstytucyą od­
będzie się na posiedzeniu czwartków om. Spra­
wa, ta będzie na pierwszym punkcie porządku 
dziennego.

Posiedzenie zakończyło się o godir, 11 wiecz.

O dyrekturę teatru lwowskiego.
Lwów (tel. wi.). W  Radzie m iejskiej lwów 

sk.iej toczy ta się w ielka debata nad sprawą ob­
sadzenia stanowiska dyrektora teatau m iejskie- - 
go. W yłoniły się trzy knd.y datury, m iędzy in- 
nemi pp. Czarnowskiego 1 prof. Zaremby. Każda 
z tych kandydatur m iała obóz swoich- zWoletr 
mików, zwalczających się gwałtownie. Do -go­
dziny 9 tej wieczorem sprawy nie rozstrzygnię­
to, a. do głosu zapisanych było jeszcze w ielu 
mówców. Dyskusyę odłożono .do następnego po­
siedzenia Pady, w piątek, o godzinie 6 po połu­
dniu. j  ■

Rząd czeski nie chce płacić.
Praga (Ea&t Express). Do zgromadzenia paro 

dowego przybyli wysłannicy robotników fabryk 
Skoda, dla zasięgnięci- informacyj, czy rząd 
czeski zapłaci swoje długi w tej fabryce broni- 
Zarząd fabryki Skoda rozpuścił robotników z  
powodu wzbraniania, się rządu czeskiego zapła­
cenia swych zamówień. Rachunki te wynoszą 
200 milionów koron czeskich. Stronnictwa przy­
rzekły wywu^eć presyę na rząd, aby długi za­
płacił.
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Zwierciadło polityczne.

M m  ate n f f l t a l
Kraków, 17 marca.

£u) W alka o państwową szkołę wyznaniową 
w* Pol&ce, prowadzona z agu omnyin tempera­
mentem przez posła ks. Lutosławskiego, nie tyi 
ko wywołuje silną opozycyę wśród innowierców 
(szczególniej ewangelików i kalwinów), a także 
wśród wszystkich stronnictw luaowych. demo- j 
kr&iycznych i lewicowych, lecz zaczyna także j 
słabnąc pod wpływem pers-wazyj i protestów, i  ] 
w  naszym oboaie skrajnej reakcyi. Ostatnio sej­
mowy klub Związku Ludowo-Narodowego (en 
decyi), na wniosek posła Romana Dmowskie­
go, postanowił zejść ze stanowiska absolutnego 
popierania postulatu ks. Lutosławskiego i u- 
chwalił „wolną rękę" dla członków klubu przy 
głosowaniu nad odnośnym paragrafem konsty- 
tucyi, dotyczącym szkoły wyznaniowej^

Szkodliwość i nieracyonałność obowiązkowej 
i państwowej szkoły wyznaniowej, w dzisiej­
szym demokratycznym ustroju jest tak oczyw i­
stą, iż zdawaioaby się, że nie potrzebuje szerszej 
argumentacyi. Jednakie są u nas jeszcze dość 
silne i dość wpływowe prądy, które stoją mu- 
rem przy koncepcyi państwowej szkoły wyzna­
niowej i stawiają ją wyżej od szkoły świeckiej.

Należy więc, dla przecięcia raz na. zawsze 
wiszelkich wątpliwości i  wszelkich posądzeń o 
rzekomą, „stronniczość antykatolicką", przyto­
czyć tu opinię człowieka, baz wątpienia bez­
stronnego, a kompetentnego. Jest nim Ernest 
Lavisse, katolik, stary profesor francuski, naj­
znakomitszy z historyków żyjącego dziś poko­
lenia, dyrektor słynnej Wyższej Szkoły Normal­
nej. Ogłosił on w tych dniach właśnie w Pary­
żu artykuł, poświęcony szkole wyznaniowej. 
Profesor Lawisge jest konserwatystą i nacyoma- 
tistą francuskim. N ikt go nigdy o radykalizm 
nie posądzi. Każdy szanujący się nauczyciel bi- 
gtoryi u nas zna jego maizwisko, jego dzieła, za­
sługi jego życia. I oto, có pisze prof. Lavisse 
w przedmiocie szkoły wyznaniowej:

Francy a ma w ie le  kłopotów jae szkołą ludową 
w Alzacyi. N iem cy bowiem zaprowadzili tam 
w roku 1S73 szkołę wyznaniową i sizkoła ta, dziś 
stwarza kamień obrazy. Rozbijają sdę o nią za­
początkowania francuskie dzisiejszego rządu 
w Atoacyi. Szkoła bowiem wyznaniowa z jej po 
działem na szkołę katolicką, ewangelicką, kal­
wińską, żydowską -■stwarzała w  ciągu łat czter­
dziestu takie przegrody pomiędzy klasami spo- 
teoznemi, —  że dziś trzeba będzie olbrzymich 
wysiłków ze strony Francyi, aby' te przegrody 
zasypać i  usunąć źródła wzajemnych niechęci 
poszczególnych grup ludności. Sprawa ta w  Al- 
aacyi ma inną jeszcze stronę. Klerykałom alza­
ckim nie wystarcza dyalekt alzacki i  twierdzą, 
że językiem szkoły w A lzacyi powinien być ję ­
zyk niemiecki. I Lavisse, podkreślając te ten- 
dencye antyfrancuskie klerykałów alzackich, 
ze smutkiem stwierdza, że wyrzekają się oni 
Francyi, prześladują nauczycieli francuskich i 
uważają ich za wrogów relig ii katolickiej.

W edle LavifiiSe‘a, szkoła wyznaniowa z księ­
dzem, jako jej opiekunem i nadzorcą, nje m a 
żadnej racy! bytu w dzisiejszym świecie. Nau­
czyciel nie jest katechetą. Jego obowiązkiem 
jest kształcić obywatela, nie wyznawcę Kościo­
ła. W  rzeczach relig ii ksiądz kształci, nie nau­
czyciel.

System francuski, —  pisze Laivisse, —  prag­
nie nienawiść wyznaniową umniejszyć i przy­
tłumić. Mniema on, że religia jest rzeczą nie 
państwa, jeno rzeczą sumienia. Uczniowie, bez 
względu na wyznanie mają wspólne obowiązki 
względem  rodziny, współobywateli, ojczyzny, 
względem ludzkości. Obowiązków tych uczy 
szkoła publiczna; tern samem uczy ich, w  czem 
są do siebie podobni, podobni, jak bracia. Fran- 
cya, urzeczywistniając tę ideę, kroczy na czele 
świata; żądać, aby ją porzuciła, znaczy żądać, 
aby się cofnęła z drogi postępu, znaczy — obra­
żać Francy ę“ .

Tak mówi stary historyk francuski, konser­
watysta i  patiryota. Zwalcza on „system pru­
ski", system przemocy, jaki tkw i w ustroju 
szkoły wyznaniowej.

Czyż może być inny pogląd w Polsce ha to za­
gadnienie piet wsizej w agi, decydujące o przy­
szłości i o zgodnem pożyciu obywateli jednego 
państwa? Chyba nie.

C z y  z m i e r z c h  h o l s z e w i z m s t ?
Co o obecnym kryzysie są^zą

Paryż w  marcu.
(1-a.) W  rosyjskich środowiskach w  Paryżu 

powstanie antibolszewickie, którego w idownią 
są brzegi Newy i Moskwa, wywtaluje całą gamę 
różnorodnych opinii i sądów.

Na jednym tylko punkcie panuje, w  nich zgo­
da: że ruch antibolszewicki jest w każdym ra- j 
zi,e rzeczą poważną.

Jeżeli jednak zbada się bliżej stan umysru 
przebywających w  Paryżu Rosyan, musi się 
stwierdzić, itż istnieją różnice pomiędzy bardzo 
wyraźnym optymizmem ludzi takich, jak Milu- 
ktow i Burcew, a pewną rezerwą, jaką zachowu­
ją  w stosunku do powstania w R osyi Rudniew, 
dawny burmistrz Moskwy lub generał Mil 
ler, który był w Paryżu reprezentantem Wran- 
gla.

CO MÓWIĄ M1LUKOW I BURCEW.
Kiedy pan Milukow słyszy już donośne „pod­

zwonne boiszewizmu i domaga się dla powstań­
ców odpowiedniego zaopatrzenia w żywność, 
które ma zapewnić im zwycięstwo, pan Burców 
©twierdza, że sv bardzo krótkim przeciągu czasu, 
może już do dtwu miesięcy, skończy się pano­
wanie sowietów.

„Gdyby nawet rzeczy poszły jak najgorzej, 
powiada on, Lenin i Trocki utrzymają się jesz- 
eso przez rok, lecz nie dłużej.

„Jakżeż diotbrze uczyniliby Alianci, gdyby nam 
pomogli. Nie myślę tu nawet o interwencyi m i­
litarnej, posiadamy bowiem w Galipoli armię 
Wrangla, która może każdej chwili być przy­
wrócona na stopę wojenną. Lecz gdyby pozwo­
lono flocie rosyjskiej u dać się do Kronsztadu, 
gdzie mogłaby tak skutecznie wsiąść udział w 
walce! A  wówczas walka ta mogłaby trwać o 
w iele krócej."

Mniej optymistycznie wyraża się na ten te­
mat pan Rudniew, który twierdzi, iż bolszewicy 
rozporządzają zbyt w ielką jeszcze silą, aby po­
wstańcy m ogli icli obalić w tej pierwszej pró­
bie.

CO MÓWI GENFRAŁ MILLER 1
Dawny reprezentant armii W rangla w  Paryżu 

uznaje, :ż bieg wypadków w  R osji zależy od 
w ielu czynników: a mianowicie od tego, z jaką 
szybkością „czerwoni" potrafią skoncentrować 
swe wojska, aby stawić opór ofenzywie swych 
przeciwników? Jaką postawę w całym konflik­
cie przyjmą kolejarze rosyjscy?

pol.tycy rosyjscy w Paryżu?
OPINIA KSIĘCIA LW OWA.

Książe Lwów, wybitny mąż stanu z epoki car*, 
skiej, otoczony w ambasadzie rosyjskiej w Pa-, 
ryżu znaczną liczbą polityków i dyplomatów, 
których rząd obecny odsuną! od czynnej polity­
ki, ocenia współczesną sytuacyę z pe>wną dozą 
gioiryczy, lecz i nadziei zarazem:

„Trzeba czekać, lecz już teraiz musi się stwier­
dzić, iż nigay dotąd, wybuch złości i nienawiści 
ludowej przeciwko Leninowl i Trockiemu nie 
był tak silny, jak w  chwili obecnej. To cały pro- 
lertaryat rosyjski burzy się przeciwko skuoim 
katom, wiedząc, iż nie maże się spodziewać od 
nich niczego innego, jak n ędzy^  tyranii. Już 
teraz możemy powiedzieć, że holszewizm skaza­
ny jest na zagładę. Godzina sprawiedliwości 
może każe jeszcze czekać ńa siebie, lecz wiemy, 
że wybije ona napewno.'

„Jaka szkoda, że Alianci nie uczynili dla Ro- 
syi tego, co powinna była im nakazać logika i 
dbałość o ich własne interesa. Już dziś zbierali­
byśmy ovuoce tej mądrej polityki."

Te i  tym podobne zdania słyszy się wśród 
przebywających w  Paryżu dawnych rosyjskich 
polityków.

* » ♦
(n) Uwagi p. Mjlukowa, imperyalisty rosyj­

skiego, są szczególniej charakterystyczne. Brzmi 
w  nich pogróżka. Brzmią w nich wyraźne echa 
rewindykacyjne. Ale ozy p. Milukow już nieba­
wem będzie m ia ł ponownie decydujący wpływ 
w „trzeciej" Rosyi, to jest dość wątpliwe. Są­
dzić można raczej, że Lenin znajdzie dr*>gę d<* 
ustępstw I cofnięcia się na piawo. i to mu za 
pewni utrzymanie się przy władzy.

W  każdym rsizie ruch powstańczy w Rosyi, 
szczególniej rewolta w Kronsztadzie, jest nie­
wątpliw ie znamienna j ważna przez to głównie, 
że podjęty został bunt przez skrajnych socyałU 
stów. dotychczas sprzyjających rządowi s»wie- 
tów. Czy ruch powstańczy zwycięży, czy będzie 
złamany i w krwi zatopiony, —  w każdym ra­
zie będzie mfał swój wpływ doniosły „a obecny 
i przyszły ustrój Rosyi Musi bowiem co naj­
mniej skłonić ta ludowia rewolta kronsztadzka1 
i-ząd Lenina do niezbędnych reform. Rewolucy- 
oniści kronsztiadzcy żąaają, jak wiadomo: 1) 
zmdesienia terroru, 2) wolności prasy, i 3) zwo­
łania konstytuanty. Co na to odpowie Kreml, —  
dotychczas niewiadomo.

I!
Ważna dla skarbu polskiego sprawa marek K.iessa.

Depeisee doniosły wczoraj, że trybunał apela- Korespondencya urzędowa w  tej sprawie znaj- 
cyjny Rzeszy niemieckiej orzekł, że papstwo dować się musi w akiach Tymczasowej Rady 
niemieckie nie ponosi odpowiedzialności za Stanu i powinna zostaó przez rząd polski w ca- 
pierwsze kursujące w Polsce t. zw. marki „poi- j łoi ci ogłoszoną.
akie" Kriesa, wydane w  czasie okupacyi nie- j i Liczba banknotów Kriessa, kursujących jesz- 
maeckiej Królestwa. Orzeczenie to wskazuje, że cze w Polsce, jest dość maia i publiczności na- 
N^emcy mają stały zamiar nie płacić zobowią- szoj, orzeczenia sądów niemieckich nie dotyka- 
zań w gotówce, które za czasów swej okupacyi ją. Natomiast w bardzo wysokim stopniu spra- 
w  Polsce zaciągnęli. w* ta obchodzi Polską Krajową Kasę Pożyczko-

Sprawa, s;tała się przedmiotem procesów są- wą, a wćęc państwo polskie. Każdy bilans na- 
dowych w ten sposób, że liczni emigranci nie- i szej Kasy wykazuje pozycyę wierzytelności ka- 
mieccy z ziem oddanych Polsce przywieźli do ' sv w bankach nipmi,pekich Toa+trw 
Niemiec wielkie ilcści tych not i zgodnie z wy-
drukowaną na nich klauzulą gwarancyjną Rze­
szy niemieckiej żądali wymiany ich „al pań" 
na marki niemieckie. Bank Rzeszy żądaniu te­
mu ądmówił j stąd procesy.

Że mamy tu do czynienia z niesłychauem 
wprost nadużyciem zaufania ze sirony niemiec­
kiej, nie może ulegać wątpliwości dla nikogo, 
kto choć pobieżnie zna historyę założonej przez

sy w bankach niemieckich. Jestto właśnie pre- 
tensya z tytułu wymiany banknotów Kriessa
na marki niemieckie „al pari". W  bilansie z 31 
grudnia 1920, który mamy przed sobą, pozycya 
ta przewyższała 400 milionów marek, co przy 
obecnym kursie marek niemieckich wynosi oko­
ło 6 miliardów marek polskich, a nawet po 
zwyżce naszej marki, z którą. Liczyć się należy, 
wyrosić może około 4 miliardów.

Rzecz jasna, że skarbu polskiego ni© obchodzą 
władze okupacyjne niemieckie Polskiej Kasy nic wyroki, wydane przez sądy niemieckie w 
Pożyczkowej. Kreacya ta, której jednym z celów | sporach między niemieckim Bankiem Rzeszy, a 
było wycofanie z Polski marki niemieckiej i za- j obywatelami niemieckimi. Sprawa między 
stąpienie jej w tutejszym obiegu marką polską, Bankiem Rzeszy, a naszą Kasą Pożyczkową 
nie byłaby nigdy doszła do skutku, gdyby nie wchodzi w zakres prawa międzynarodowego i 
uroczysta deklaracya Seln Beseiera i szefa ad- i sądzona być musi na zupełnie innej podstawie 
mmistracyi cywilnej v. Kriessa, i i  Rzesza bl- praiwnej. N ie ulega żadnej wątpliwości, że na 
lety te gwarantuje. Na podnoszone ze strony zasadzie deklaracyi niemieckich władz okupa-
polskiej wątpliwości, iż gwarancy-a ta nie opie­
ra się na uchwale Sejmu Rzeszy, lecz na decyzyi 
kanclerza, władze okupacyjne udowodniły tek­
stem znanych ustaw wojennych niemieckich z 
słerpn a 1914 przelewających na kanclerza atry- 
bneye Sejmn Rzeszy w tej mierze, iż gwaraneya 
oparta na decj/zyj kanclerza zastępuje w zupeł­
ności gwaraneye uchwalono* przez parlament.

cyjnych powstało międzynarodowe ze strony 
Niemiec zobowiązanie wobec państwa polskie­
go, uznanego przez N iem cy aktem z 5 listopada 
1916 roku.

W  każdym razie, jakkolwiek 1 tamte wyroki 
nie są jeszcze prawomocne, albowiem sprawy 
te oprą się niewątpliwie w ostatniej jnstancyi 
o Tryhunał Rzeszy w  Lipsku. — rząd nasz zaj-
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Kto ma w alczyć
Wszczęta w Warszawie walka z paska.rawv.em 

nasuwa tamlejraym dziennikom na,stepujące 
uwagi:

Rozporządzenie Rady ministrów z dnia 7 
miarca w sprawie lichwy towarowej o przymu- 
sawem ujawnianiu przez kupców i  spekulantów 
towarów codziennego i powszechnego użytku, 
ma umożliwię według intencyi autorów prakty­
czne wykonanie akcyi, podjętej przez p. prozasa 
ministrów, Witosa.

Niestety, to rozporządzenie. zawiera jeden 
błąd, który ząflije ową. walkę przeciwko lich­
wiarzom towarowym i spekulantom, tak  dobrze 
obmyślaną, w  zasaidlziie. Błą-d tkwi w tein, że 
władze administracyjne mogą rozpocząć kam­
panią przeciwko spekiUairttOim towarowym tylko 
wtedy, jeżeli otrzymają zlecenie albo pozwole­
nie od ministra aprowizacyi.

W alka przeciw spekulantom towarowym na­
tomiast, może miieć powodzenie, jeżeli pa-ząpro- 
wadzi sią ją szybko i energicznie. Tymczasem 
Wprowadzenie warunku, że władze administra­
cyjne mu&zą, czekać na pozwolenie lub polece­
nie p. ministra aprowizacyi, odrazu tę ak-cyę 
opóźnia, ziwtalnia je j bieg i wiąże ręce władzom

N A D E S ŁA N E .
Wpisy na kursa handlowe

w Szkoła „Harmec , J. PHcha w Krakowie, Floryańska 33, II. p
codziennie <i© 10  BtsrCS ©• r •

Szkoła pisania na maszynach „Hermes1* W jjczs  pisania w go­
dzinach od 9 rano do 8 wieczór. Maszyny wszelkich syste 

mów do dyspozycją. Wpisy codziennie. 3343

Kurs literatury polskiej
i języka francuskiego. Zgłoszenia do 19 marca, 
Grodzka 00, szkoła (ewangelloka) 5— 6 oopołudniu.

“ KURS hW d IÓ W Y ~
od 3 kwietnia

K. Zimowskiego, Kraków Rynek17, II p.
rzędowo upoważ, z prawem wydaw. Świadectw, 8 przedmiotów 

15 godzin tygodniowo. — Wpisy od godz. 3— 7. 3561

Chr iia bielica.
Kalendarzyk;

Św. Gertrudy p.

Wschód słońca; 7 50

Zachód słońca: 648

Długość dnia: 11 58.
TE ATR  IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Taniec śmierci".
Piątek: Koncert 
Sobota: „Don Juan'1 (Nowość)
Niedziela popol.: „Koiombina".

Wieczór: „Don Juan“.
T E A T R  „BAG ATELA*

Czwartek, ..3C0 dar.
Piątek: „300 dni".
Sobota. „300 dni".
Niedziela popol.. „Kiki".

Wieczór; „Kiki".
TEATR POW SZECHNI 

C zw a rtek : „W ie lk ie  bractwo".
Piątek: „Laika".
Sobota: „Bohater kaukazki"
Niedziela popul.: „Maior ułanów ,

Wieczór: „Wielkie bractwo*
o p e r e t k a  w  n o w o ś c i a c h

Czwartek: „Gwiazda Kaukazu".
Piątek: „Gwiazda Kaukazu-.
Sobota: „Gwiazda Kaukazu".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (®Iac św. Ducha) 

w zarządzie krabowskieno Związku literatów.
Czwartek Józef Flach- „Śladem sławnych roman­

sów", , cz. 15: „Synowie ziemi’ Przybyszewskiego. 
Piątek. Władysław Szymański: „Mickiewicz w świe­
tle Towianizmn".
K O L L E G IU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  (R Y N E K  

G Ł Ó W N Y , L IN IA  A— B , L . 3 8 ).
Czwartek, Jan Ursvn Zamarajew: „O kraiu. w któ­

rym powstała armia Budionnego".
Piątek, Edward Leszczyński: „Liryka Musseta",

(Słowo wstępne i przekłady).
ODCZYTY W MUZEUM PRZEMY SŁOWEM IM. Dia 

BARANIECKIEGO. '
Czwartek, prot. dr W. Goetel: „Uzdrowiska i miej­

scowości klimatyczne na Spiszu i Orawie".
"łątek. prof. dr inż. Michał Ąffanasowicz: „iłistorya 

pewnej drużyny skautowej"

administracyjnym Nadto otwiera nie jedną, a,
wiele furtek dla, roztuatiyćb wpływów postron­
nych i pokę.enych. <

Władza ndmi-ni sdrnćyjiSa nie oędzie samo­
dzielną, ,

Akcya. obmyślana nrzoz p. prezesa, ministrów-, 
Witosa, była bardzo debrze, lecz medoświad- 
czenie administracyjne złoży się na to, że ta 
akcya, utonie i stanie się hezskuiecznę.' ku w iel­
kiej radości paakarzy i wielkiemu smutkowi 
sp ołcez e ń st \viś.

Trzeba wiec jeszcze raz podmieść głoś i z 
w ielkim  naciskiem żądać, aby Rada ministrów 
zmieniła swoje rozporządzenie.

Pan minister aprowizacyi jest od sprowadza­
nia produktów spożywczych dla obywateli pań­
stwa polskiego. Pożatem nie powinien on mieć 
innych kompetcmcyj. Waliza - z  lichwiarzami, 
wykrywanie zniagazynowanycn towarów, odda­
wanie tych spekulantów pod sąd — wstzysŁkie 
te czynności natężą wyłącznie tir,- w iadż edimini- 
sfcracyjnych. T *  witadza będzie działała Spręży­
ście i jćclmolicie, jeżeli będzie, ya-nią &ivoiei woli 
i swych czynów

Obchód imienin N a c ze ln ika  P a ń s tw a .
W Warszawie ogłoszono odezwę następującą.
W dniu 19 marca przypauają imieniny Józeia P ił­

sudskiego, wielkiego męża czynu, pod którego pige- 
wodern Duch Narodu wy ,vitli.zyl niepodległość Oj­
czyzny i utrwalił fundamenty własnej państwowo 
ści. To też dzień 19 marca winien być dniem uro­
czystym, w którym, składając hołd Wielkiemu Boha­
terowi, jednocześni?: składa się hołd Idai Wolności 
Ojczyzny.

Z tej racyi wzywamy wszystkich, zarówno jedno­
stki jak i instytucye społeczne i komunalne, do u- 
rządzenia obchodu celem przypomnienia bohater­
skich walk o wyzwolenie Narodu, walk. w których 
Józef Piłsudski odegrał ważną rolę. Niechaj każda 
szkoła wyjaśni dzieciom znaczenie dnia tego, Insty- 
tucye zaś urządzą obchody i  odczyty, a, miasta, i wsie 
przybiorą odświętną szatę,

Jakub Bojko (wicemarszałek Sejm” ustawodaw­
czego).

Piotr Drzewiecki (prezydent m. s>. Warsza-wy).
Dr Budzińska-Tylicka, clr Kazimierz Dłuski
Jan Kochanowski (rektor Uniwersytetu warszaw­

skiego).
Artur Śliwiński, Stanisław Staniszewski.
\narzej Strug. Halina Sujkowska, Leon Supiński.

im unraa państwa w
Dnia 19'marce or. z okazyi Imienin Naczelnika 

Państwa odbędzie się o godzinie 1° rano uroczyste 
nabożeństwo w katedrze na Wawelu, o godzinie 15‘30 
koncert dla żołnierzy załogi krakowskiej w kinie 
YMCA przy ul. Zwierzynieckiej, o godz, 18 uroczysta 
zebranie w kasynie oficerskiem przy ulicy Zybii- 
kiewicza L, 1.

Prezydyum miasta zwraca się z gorącym apelem 
do wszystkich właścicieli realności w Krakowie, aby 
z okazyi imienin Naczelnika Państwa udekorować 
zechcieli swe domy flagami o barwach państwg ,i 
miasta. Prezydyum nie wątpi, że w dniu tym tj. w 
sobotę 19 bm. ze wszystkich domów krakowsk;ch 
powiewać będą flagi na znali należnej czci narodu 
dla konstytucyjnego Naczelnika Państwa. Prezy­
dyum m. wydało polecenie udekorowania budynków 
miejskich już w piątek popołudniu.

Porozumienie polsko-łotewskie.
W tych dniach poselstwo łotewskie .w Warszawie 

podejmowało przedstawicieli polskiej ' demokracyi. 
Obecni byli posłowie: Moraczewski Dąbskt, Kosmow 
ska, Stolarski, prof. Buzek, pułk. Wieniawa-Długo- 
szewski, pp. Dłuski, Rosner, Siedlecki* Wakar, prof. 
Dobrowolski, Wołoszynowski, Holówko.

Rozpoczął przemówienie poseł Kenamsch, dzięku 
jąę gorąco demokracyi polskiej za zrozumienie i o- 
nronę interesów niepodległości Łotwy.

Przedstawiciele polskiej demokracyi wskazywali 
w swych przemówianiach na wspólność interesów 
Polski 1 Łotwy oraz na konieczność ścisłego poro­
zumienia między państwami , powstałem i na gru­
zach Rosyi,

Rusini przeciwko frymarczeniu 
Galicyą Wschodnią.

Ruski „Ridnyj Kraj" w jednym z ostatnich nume­
rów występuje energicznie' przeciwko szkodliwej ro­
bocie galicyjskich prowodyrów ruskich. „Długie la­
ta — pisze — przyglądaliśmy się robocie prowodyrów 
galicyjskich, lecz kiedy doszło już do tego, że robo­

ta ta podkopała istnienie tysięcy 1 nasze własne, 
musieliśmy wystąpić, W obecnym czasie prowadza 
się zawzięt: 'handel Galicyą wschodnią. Przy pomo­
cy niemieckich i czeskich kapitałów, prowadzi się 
nad nami licytacyę na rzecz Rosyi. Za niemieckie i 
czeskie m il iony  zaprzedaje się naród nasz w jarzmo 
moskiewskie ażeby zaś odwrócić uwagę od tych 
milionów nawołuje się spoleczństwo do ofiar na „nie­
zawisły" stryczek dla nas Lecz nie upadajmy na 
duchu. Miłość matki do dzaeci zwalcza śmierć-'.

Sprawa śląska w Paryżu.
W  dniu 13 marca odbyła sdę w Paryżu w redakcyi 

miesięcznika „Monde Nouveau“ komereneya polsko- 
francuska w sprawie śląskiej, przeznaczona specyal- 
nie dla zaznajomienia z tą sprawą dziennikarzy 
fr» ncuskich.

Przewodniczył Władysław Mickiewicz. W konfe­
rencji uczestniczyli między innymi: jenerał Dumo- 
noz i admirał Degouy, którzy też przemawiali. P. 
Kyemunt Zaleski wygłosił z pamięci dłuższe przemó­
wienie o Śląsku. Wywody mówcy sprawiły głębokie 
wrażenie na słuchaczach.

Zebranie uchwaliło rezolucyę, proszącą prezesa 
ministrów, B Han dc. aby czuwał nad ścisłem wyko­
naniem plebiscytu i da.iącą do zrozumienia, że naj­
mniej sic ustępstwa na rzecz Niemiec wywołałyby 
powszechne oburzenie we Francyi.

PóW uj f ia o ro lta  fla 5órasfiffli!!».
(T) Onegdaj 15 bm. o godzinie 8 wieczorem odbyło 

się w refektarzy OO. Franciszkanów w Krakawde 
uroczyste pożegnanie braci Górnoślązaków, którzy 
w najbliższych dniach udać się maję do swych 
miejsc rodzinnych na Górnym Śląsku — celem 
glosowania. Do zebranych licznie gości przemówił 
prezes T-wa obrony kresów zachodnich ks. Rzymel 
ko, witając ich w gorących słowach — poczem za 
brał głos wiceprezydent miasta Rolle, który wska­
zał na olbrzymią doniosłość chwili, kiedy Górnoślą­
zacy mogą zadecydować sami o swej przynależności 
że mogą się wypowiedzieć za ojczyzną w której się 
urodzili. Po przemówieniu prez. RoPego odegrała 
muzyka 20 pp. pod kierownictwem p. Wysockiego 
hymn „Jeszcze Polska nie zginęła", następnie prze 
mówił kierownik kursów plebiscytowych p. Gru­
szecki. Yoznaczy? on. że Górnoślązacy mają zawieźć 
do swej ziemi wielkie święto zmartwychwstania 
Imieniem wojskowości przemówił generał Truszkow- 
ski, zagrzewając w krótkich żołnierskich słowach 
Górnoślązaków do wytrwania dla słusznej i spra­
wiedliwej sprawy. Z koiei zabrał gics ks. Król, Gór­
noślązak, niedawno z Ameryki przybyły. Wspomniał 
on o wielkim patriocie góralu spiskim Piotrze Ru­
rowym.
-„N im  pojedziemy, by dać świadectwo naszym u- 
czuciom — mówił ks. Król — ślubujmy wobec przed­
stawiciela m. Krakowa i armii, „Nie damy Śląska 
to śpiew, co dziś po Polsce leci, za Górny Śląsk prze- 
lejem krew my. wolne polskie dzieci, z  Górnego Śląs 
ka pójdzie wróg, tak nam dopomóż Bóg".

Na koniec imieniem krakowskiej młodzieży aka 
demickiej, przemawiał Władysław Michejda słuch 
Akademii Góra. w Krakowie, wyrażając w gorą­
cych słowach cześć Górnoślązakom a zapraszając 
młodzież Górnego Śląska w progi uczelni Ifrekowa 
gdzie czekają ich gorące serca ; otwarte ramiou-i 
młodzieży krakowskiej.

W’ uroczystości wzięli udział generabcya z gen. 
Ostecldm na czcią, Tow. Obrony Kresów Zacho­
dnich oraz przedste.wiciele władz.

Ruski kandydat do nagrody &obla
„Ridnyj Kraj" dowiaduje się z wiarygodnego źró­

dła, iż ku uczczeniu znanego poety ruskiego p. St. 
Czarneckiego urządzili Rusinii lwowscy akademię 
świąteczną, na której dr. Stefan Barnn postawił 
wniosek, ażeby przedstawić go jako kandydata dc 
nagrody Nobla.

Wieczór „nowel fantastycznych*1.
(m-m) W sali Domu artystów odbył się interesu­

jący wieczór autorski p. Aleksandry Jordaensówny. 
Słowo wstępne wygłosił red. Emil ltaecker, poczem 
w świetnej interuretacyi artystów teatru miejskiego 
p. T. Białkowskiego i pani Zofii Ordyńskiej zapo­
znała się licznie zebrana publiczność z czterema no­
welami p. Jorducnsówny. Wszystkie- wygłoszone u- 
twory osnute na motywach fantastycznych pokre­
wne są znanym „fnntastom" w literaturze, jednako­
woż autorka nie wpada w naśladownictwo, ale ory­
ginalnie ujmuje ko-ncepcyę i przykuwa uwagę czy­
telnika żywym barwnym wątkiem narracyi. 'Wielki 
sukces wieczoru świadczy najlepiej o, atrakcyjnej 
aiile utworów p. Jordaensównj i znakomitej ich in- 
terpretacyi przez wykonawców. Ponieważ wiele osób 
z powodu braku miejsc odeszło od kasy byłoby 
pożądanem powtórzenie recytacyi nowe).

—  O o o —
(Tł PRZYJAZD GENERALNEGO DELEGATA RZĄ 

DU DRA GAŁECKIEGO DO KRAKOWA. Generalny 
Delegat Rządu dr Gałecki będzie udzielał posłuchań 
w Krakowie dnia 28 bm tj. w poniedziałek Wielkano­
cy w gmachu tut. Starostwa od godz 10 rano

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Pierwsze wy­
stępy K. Adwentowicza rozpoczęły sie pod znakiem 
sukcesu, w którym nawiązały się od razu węzły łą­
czące artystę ze scena i publicznością krakowską. 
Gościna świetnego artysty umożliwiła wystawienie 
dzieła niezwykłego, które stawia nieprzeciętne wy­
magania nietyłko aktorom ale także słuchaczowi.
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Nie wypasie zamiłowanie publiczności krakowskimi 
do poważnepro repertuaru objawiło się w przyjęciu 
i powodzeniu tej nieznanfej u nas jeszcze sztuki. Dru­
ga kreacya znakomitego uościa będzie tyt. roia w 
Rittnerowskim „Don Jaanie“ przygotowywanym no 
koniec b. tvprodu‘a Ł

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po raz trzeci 
przezabawna komedya Fredry-syna „Wielkie bra­
ctwa', jutro prześliczna wykwintna operetka Andro- 
na ..Lalka'1, która po jutrzejszem przedstawieniu na 
dłuższy czas zejdzie z afisza. Part.yę tytułowa kreu­
je p. Schupp-Skrzyszowska. w świetnej swoi roli 
hr Leremois wystąpi po raz pierwszy po dwumiesię­
cznej przerwie spowodowanej chorobą niezrównany 
Lelewicz Tea.tr Powszechny przygotowuje _ na czas 
najbliższy najświeższe nowość głośnegu dziś kompo- 
zytora Stolca (autora ulubionej operetki „Za da- 
v> nvch dobrych czasów‘ii mianowicie „Faworyta".

WIECZÓR TAŃCÓW ORYENT ALNY lib SENT 
KT-EESY słynnei tancerki wsckou odbędzue się w 
niedziele 20 bm w teatrze „Nowości." Bilety ~»ą już 
do nabycia u J. Rudnickiego. Linia A — B.

ODCZYT O KRAJU BASZKJRÓY Znany puLlicy- 
sta i literat polski r. Jan Ursyn-Zamarojew. wygłosi 
jutro, w czwartek dnia 17 marca, w Krakcwukiom 
Kollegium Wykładów Naukowych intersujs.ey odczyt 
pt.:.„ O kraju, skąd powstała armia Budiennego". 
Prelegent bed.de mówił o Kraju zupełnie u nas me- 
znanym, zamieszkałym uo wieków na przepięknych 
i szerokich stepach zawołżańskich. o narodzie naj­
bardziej pokrewnym Węgrom- naszym sąsiadom i 
sprzymierzeńcom. Naród pasterzy i naród urodzo­
nych kawalerzystów, uciemiężany najokrutniej przuz 
carat, a do wolności rwący sie. dokazywał niedawno 
cudów junactwa w ostatniej wojnie. Odczyt o. J. Ur­
syna, wybitnego znawcy w-schodniei Europy, zainte­
resuje niezawodnie szerokie koła.

„WIECZORY AUTORSKIE „ZWIĄZKU LiTKRA- 
TuW. Krakowski Związek literatów urządza w naj­
bliższych dniach cykl „wieczorów autorskich" kra­
kowskich literatów w Domu artystów (plac św. Du­
cha!. Pierwszy taki „wieczór" odbędzie sie w najbliż- 
jzą niedzielę, a tematem jego będzie świeżo wydana 
sery a poezyi Jana Pietrzyok\:go pod tyt.: „O Boga 
marmurowym" Ocene literacką książki poda prof. 
dr Józef Flach poczem wyjątki z ni. a i odczyta zna­
komita recytatorka, artystka Teatru im. J Słowac­
kiego, Zofia Ordyńska. Poczat-ek o godz S -y.aczór

ĆWICZENIA KRAKOWSKICH ODDZIAŁÓW 
STRZELECKICH. W niedziele odbyły sic pod Kra­
kowem ćwuceznio, oddziałów krakowskich Związku 
Strzeleckiego. W ciągu ćwiczeń, w czasie pobytu I. 
Batalionu Szkolnego SKładającego sie z r®odzieży 
akademickiej i starszej młodzieży aiimoazyalnci, w 
Brono wicach, przywitał członków batalionu prezes 
Zarządu Okręgowego Włodzimiera Tetmajer oraz 
przedstawiciele gminy bronowickiej \Y on.ższem 
przemówieniu podniósł prez. zarz. p. W. Sieroszew­
ski znaczenie i zadania Związku Strzeleckiego, koń­
cząc swe przemówienie życzeniami jaknajświelniei- 
saogo rozwoju batalionu oraz okrzykiem na cześć 
Pierwszego Strzelca. Komendanta Józefa P.iłsud- 
skie "o

(s) SCHRONISKO DLA WYCIECZEK PRZYBY­
WAJĄCYCH DO KRAKOWA, utrzymywane przez 
Pol. Tow. Krajoznawcze na Wawelu zostało odświe­
żone i otwarte dla użytku wycieczek. Zgłoszenia uoc- 
legów przyjmuje biuro Tow. Krajom Grodzka 64, 
II p miedzy 6—7 wieczorem

TOWARZYSTWO DLa  PRZEDSIĘBIORSTW GĆE 
NICZYCH pTEPŁGE,‘ S. A. w KRAKOWIE Na ze­
braniu Rad"* Zawiadowczej Towaraystwa dla przed­
siębiorstw górniczych „Tepegt", Spółka akcyjna, od­
bytem w dniu 13 bm. w Krakowie, po przedłożeniu 
przez Dyrekcyę sprawozdania z czynności za rok 
1920 i zestawienia bilansu, uchwalono zwołać Walne 
Zgromadzenie Akcyonaryuszy na dzień 3 kwietnia 
br. Na Walnem Zgromadzeniu wystąpi Rada Ża- 
wiadowcza z wnioskiem na wypłacenie Akcymiaryu- 
szom dywidendy za rok 1920 w wysokości 20 proc., 
oraz na podniesienie kapitału akcyjnego Spółki do 
105,000.000 Marek polskich.

U7RZEPAZ CUKRU ZA LUTY I MARZEC. Od po­
niedziałku 21 bm. rozpocznie się sprzedaż cukru za 
luty i marzec po 800 gramów na osobę a to na ku­
pon lutowy po 400 gr. białego (w tern 200 gr. grysi­
kowego, i 200 gr kostkowego! w cenie po 72 Mk 60 
fen. za I  kg. tj 29 Mk. 04 fen za 400 gr„ a na ku­
pon marcowy po 400 gr żółtego w cenie po 64 Mk. 
za 1 kg., tj. 25 Mk. 60 fem. za 400 gr. W celu przy­
działu cukru winni zgłosić sie właściciele sklepów 
rejonowych oraz reprezentanci konsumów i zakła­
dów zbiorowego pożycia po asy maty w Biurze Cen- 
tralnem Magistratu Pałac Lariseha. ł. p. oficyny, 
p) W  W. Świętych 6, w dniach 17, 18 j. 19 bm. i na­
tychmiast podia'1 asegnowan iiości. ,

(m-m! POGOTOWIE RATUNKOWE ZAGROŻONE 
LIK WID AC Y Ą. 21 marca krakowskie Pogotowie Ra­
tunkowe obchodzić beizi* trzydziestoletnia rocznicę 
swego istnienia. Trzydzieści lat. iemu wstecz wyje­
chała na ulice Krakowa pierwsza karetka Pogotowia, 
przez trzydzieści lat ta pożyteczna instytucya pełni­
ło wói obowiązek obywatelski —  i oto obecnie rtoó 
w obliczu katastrofy — zagrożona iesi likwidacyą! 
Zakupno kilku automobilów niezbędnych do spra­
wnego pełnienia służby ratowniczej — tak nadwy­
rężyło szczupłe fundusze Pogotowia, że dalsze jego 
istnienie jest zagrożone Wobec tego Kraków zna­
lazłby sie w sytuacyi równie- przykrej jak mało po­
chlebnej dla jego mieszkańców — byłby p«ftbawiony 
Pogotowia Raturkowego. Jakie skutki pociągnąłby 
za aeba anormalny ten sten rzeczy —  to jasne|... 
Tvlko liczne zapisywanie sie w poczet członków i 
wybitna ofiarność mieszkańców npsztgo miasta, mo­
że ocalić krakowskie Pogotowie Ratunkowe.

(T l ARE SZTO W A N IE  WŁAMYWACZY. Areszto­
wano Józefa Sóbkowicza i Jana Łopatę 17- letnich 
-iużacych z cukierni Józefa Szczawińskiego przy u'. 
JHucriei. którzy jak sie okazało włamywali się do 
magazynu cukierniczego swego chlebodawcy zapo- 
moca dorobionych kluczy. Skradli oni w 'en sposób 
pora ilość wyrobów cukierniczych wartości 8000 Mk

(Tl NASZE SŁUŻĄCE. Onegdaj z.aan s/.to w a no Te- 
kję 'Lemba.' i Rozalię Scher służące, które swemu 
chlebodawcy drowi Aronsohnoui skradły pewną 
Pość bielizny i garderoby wartości kilkadziesiąt tj • 
«1ecv marek — oraz Agnieszkę Filipek, która swej
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K ln o fe a itr  L W A & 5 Z & W A  , St^adom 15, vis k vis D. O. G.
Pamiętnik kobiety spotwarzonej. 
Tyiko przez 4 dni, od czwartku 

17 marca do 21 marca.
Obraz społeczny w 6 częściach z pro­
logiem. Film z wytwórni ,Nordisk“. 
Crysty dochód i  premiery na rzecz  

lawaliriów wojskowych.
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pracodawczym Anieli RydJewskiei skradła różne 
przedmioty wartości 300Ó rnarek.

(Tl ZNÓW GHIROMANTA. Wczoraj zaar< siztowa 
ły organa policyjne znóv „głośnego" cbiromante 
Franciszka Kokuszke lat 36, znanego apasza na hru 
ku Krakowa, który za wróżenie z kart wyłudzał 
znaczniejsze kwoty pieniężne od łatwowiernych.

(Tl „MIŁY" PASAŻER. Organa policyjne przy­
trzymały 32-leitmiego Judę Steinberga z Tarnopoli, 
którv podczas jazdy pociągiem ao Krakowa skradł 
swej towarzyszce' podróży Matce Luftig r‘. pakunki 
zawierające bielizne i wiktuały wartości 10000 Mk. 

— o —
DOKOCZNi BIEG OuRĘŻNY PO WARSZAWIE.

Dnia 3 kwietnia rozegrany zostnie pierwszy z do­
nor*. ydi biegów okrężnych po Warszawie u wielki 
puhar srebrny. Bieg dostępny dla wszystkich ama­
torów. obywateli Polski rozegrany zostanie „a szk 
ku: Szpitalna iog Beduena —  start Plac Warecki, 
Siemriewicza. Marszałkowska, ogród Sasti, Niecała, 
Piać Tairahiy, Zjazd Bulwary nau Wisła. Wiadukt 
Aleja 3-go Maja, Aleja Jerozolimska. Bracka. Szpi­
talna róg Bedurna — celownik Ogólna przestrzeń 
6 klin 400 mtr. Zgłoszenia należy kierować do War­
szawskiego Okiegowego Związku Lekkoatletyczne­
go (KI „Polonia" Szczyglą 1-a Warszawa)

FABRYKAC A CZECHÓW NA ŚLAS_ U. Czeski 
spis ludności wykazał w Gnojniku, gmhre nawsk/óś 
pmckiiei 64 proc. Czechów. Baron Bess nieumieiący 
<ani słowa po czesku zapisał sie jako Czech

Z ZATORA.
Prace organizacyjne p S. L

W  niedzielę ubiegłą odbyło się w  Zatorze ora 
ganizacyjne zgromadzenie luwwicćw powiaiu, 
oświęicdmsłkiegoa na które przybyli posłowie Bo­
ber i OsiachOiAiski. Posłowie przyjęci bardzo ser­
decznie w przemówieniach swoich kłaldtti na­
cisk na konieczność silnej orgamiiziacyi i  to ztt- 
rówino w dziedzinie poliitycanwj jaik gospodar­
czej, wykazując, że tyiko praetz tę „rganizacyę 
zdoła lud -ni kazać istotną, swą siłę oraz oprzeć 
sie hasłom demagoigioznym rzucanym prze;, lu ­
dzi, działających dla wttasnego jmitereau i  kary?' 
ry  a na szkodę ludu. Po przemówieniach po 
słów przystą-pioLno do 'wyboru cztoruków po^dor 
toWęgo zarządu delegatów na zjazd wojewódz­
twa i kongres ludowców, poczem uchwalono 
jednogłośnie votum zaufatnia P. S.L. oraz wyr 
razy pogardy dla tych, którzy usiłują, rozbić 
jedność iudu

Odjeżdżających posłów żegnano bardzo serde­
cznie i wprost owacyjne. Zgromadzenie to było 
jedną, manifeatacyą. na cześć Piastówpow i w y­
kazało 'dobitnie, że powoe t jast óciśłe ludov y i 
że nie mają. tu co robić żadne w archołv 7. kliki 
Stąpi ństkiego lub Zamorskiego.

Kat polskich żołnierzy 
i kobiet przed sądem.

W  Styczniu 1919 r. przywiodła patrol ukraiń­
ska do kom erdr wojskowej w  Uhercach robot 
mka J-aiib Lisa, zia to, żó był rzekomo legionistą, 
Na podwórzu komendy rozpoczęto nad ofiarą, 
zwyczajną w owych czasach po drugiej stronie 
franitiu “gzekucyę. Ukraińscy żołnierze: Jareiu. 
czuk i Mikołaj Iwanicki, poczęli Lisa bić sza^ 
blami, przyczem Iwanicki dodawał ?obi© ani­
muszu wykrzyknikami: „tych Lasaklw musy- 
mo wydusyty jak pwiw, bo wony ch-otit pań­
szczyzny". Następnie zawiedli zbitego do stodio*- 
ły, gdzie w dalszym &ągu Iwanicki bił go po 
twarzy, następnie zaś zdarł mu buty.

Gdy z kolei Lisa odstawiono do Lubienia, Iw a ­
nicki podjął ©ię na ochotnika konwojowania, 
przywiązał jeńca łańcuchem do karku końskie­
go i puścił konia kłusem. W  ten sposób doszli 
do Kołomyi, gdzie Lis obłudnie zachorował

Tenże sam Iwanicki miesiąc przsidtem robił 
w  Uhercach reiwiizyę w  mieszkaniu N. Papier- 
kowskiej, poszukując niejakiego Francuzka 
Mazura, oczywiście „szpiega". Gdy rewizyó po­
została bez skutku, obił Papietkowską po twa­
rzy i  ukradł trochę pieniędzy, następnie za» po­
w łóczył j-ńwfzyę u Zofii Mazru. Ponieważ i tutaj 
nie znalazł poszukiwanego, kazał jej położyć się 
na krzesło i prętem plecionym z drutów bil ją 
tak długo, dopóki mu ręka nie osłabła Ze zmę­
czenia, poczem nahajkę dał towarzyszowi, by 
11 ani nieszczęśliwą kobietą dalej się znęcaj

l^ c -zora j  sUtnął M ik o ła j  I w a n i c k i .  SOdetui. i-ol-

niik, rodem z Zawidęwtic. przed sądem przysię­
głych we Lwowie. J aw ili się świadkowie, pi ze-; 
słucbiwaiko i Lisa, obecnie żołnierza polskiego,- 
który pramldiziwiio cudem tylko wrócił do zdro­
wia. Iwanicki odpowiadał za zbrodnię gwałtu 
publicznego, kradzieży i ciężkiego uszkodzenia 
ciała. W ,na oskarżonego nie poaoslw ia ła  naj­
mniejszej wątpliwości. Na podstawie werdytku 
przysięgłych skaizał go trybunał na najniższy 
prztewiłuiziany wym iar kary, tj. 5-letme y  ięzienie 
z  obojtrzeniami N iski w ym iar umotywowano 
przedelwiszystkiem okioincznością, że oskarżony 
był —  podobnie jak tysiące jego ciemnych braci 
— ofiaią psycAoey wojennej.

Nadużycia w lwowski n miejskim 
Zakładzie pogrzebowym.

Wskutek podnoszonych publicznie zarzuiów o 
nadużycia i  malwtr&a^ye w  lwowskim Zakła- 
dizde m iejskim  pogrzebowym wdrożono w  »ądzie 
okręgoyftym karnym ma wniosek orukurateryi 
r- dochodzenie KSipne

- o o o »

Morderstwo rabunkowe pod Lwowp-m.
Onegdaj dwaj bandyci napadli na drodze z 

Damddoiwl! dl& Szołómyi na inżyniera Piotra Gu- 
wena, którego zamordowali 3-ma strzałami f 
obrabowali z gotówki około 200.000 marek. Po- 
licya Iwoiwiska ujęła 2 oisobniiltów, którzy według 
wszelkiego prawdopodobieństwa abrotdinię tę po- 
'i -eiłnili,

— o o o —

Wlezienie — za niedbałe obchodzenie 
się z chorymi.

W swoim czasifc niemałe wrażenie wywołały 
w  Warszaw.e pogłoski o tęmi, iż w  szpitalu in­
stytutu dla głnchoniemycii chorzy znoszą, jak 
zresztą w  wielu innych szpitalach kartusze suro­
wych nakazów i  rozporządzeń, obsługa obchodzi 
się tam z choa ymi w »po iób tak okrutny, że 
zdarzają się wypadki łamania rąk przy przeno­
sinach z jednoj do drugiej sali szpitalnej, a na - 
wet, że m iał zajść wypadek śmierci ciężko cho 
rej wskutek niedbalstwa i  niedołęstwa jednej 
ż  pielęgniarek, ozy pusługaczek.

Pogłoski te spowodowały przeprowa azeme 
pr’,ez ordynatora dochodzenia, na niioicy którego 
pociągnięto do otilpowiedziaJmc ści pieięgniaj-kę 
szpitalu Maryanne Olszewską. Sąd skazał 01- 
^zeiwiską na miesiąc w ięzienia i  zabronił jej w  
przeciągu lat 2-ch zajmowania się pielęgniar- 
aiwlcim i posługami w  szpitalach, lub zakładach 
leczniczych, przyczem nakazał opublikowanie 
wyroku *®go w pdsmęch.

W yrok nem rzuca ciekawe swiaxło na stosunki 
ramujące w szpitalach, gdzie się przyjmuje do 
•pielęgnowi K ia  chorych esoby tak niezdarne Lub 
cpks'zało, że niedbalstwem sswojem powioidują 
nieszczęśliwe wypadki.

Zamach na 15milionów
NAJM LG”  7 BANDYCI WARSZAWSCY  

PRZED SATEJP.
Warszawa, 16 marca. .

Onegdaj „K i^m inalna" Warszaw ą_ —  a nie 
jest ona łak m iła , jikn y  kto myślał, —  m iała 
w ielką sensacyę. Wyborowa w swoim  rodzaju 
pubdiczmość wypełniła wszystkie miejsca w sali 
I ej sądowej' Sądu okręgowego warszawskiego. 
Znalazły się tu twarze dobrze znane z albumu 
przestępców i złoczyńców. Ławę oskarżonych 
zajęli eleganccy i wytrawni rzez1 mietszkowie: 
Wincenty Brodzki, zwany „Szpicbródlią", i Sta­
nisław Cichocki, były właściciel kinematogra­
fu przy ulicy Hożej vv Warszawie; pierwszy z 
nich jesit weteranem bandytyzmu, zyskał stze- 
wrony w postaci 6-ciu wyroków sądowyeli za 
kradzieże, —  drugii, Cichocki, karany był dwu­
krotnie, trzeci zaś oskarżony —  to kompars 
podrzędniy —  Józef Strzeiecki.

Ta Aarzyrae ci zawarli spółkę, wbrew przepi­
som kodeksu cywilnego, ustnie, w celu okradze­
nia. Kasy urzi <n)y«lo\vców w Waiiszarc je; w skaa
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bcu tego banku znajdował się wówczas dro­
biazg —  15 milionów marek.

Magazynier kasy, W alenty Sieczka, odsiady­
wał niegdyś kaię więzienia ze Strzeleckim; da­
wni koledzy, spoikawszy się, ułożyli plan kra­
dzieży, plan ten z eutuzyazmem przyjęty został 
przez w taj emuiczcny eh w niego Brodzkiego i  
Cichockiego. Ten cstatni dostarczył do miesz­
kania Sieczki narzędzia do włamania., które roz­
łożone na stole dowodów i*zeczowyck, stanowią, 
arcydzieła pe. fekcyi i  powinny znaleźć miejsce 
w muzeum policyjnem. Ale Sieczka ostatecznie 
w tajemniczył w rzecz całą zarząd banku, a  ton 
p. Kurnatowskiego, zastępcę naczelnika urzędu 
śledczego, który troskliwą opieką otoczył skar­
biec bankowy; spółka nie zdążyła dokonać pier­
wszej oper acyl, gdy zn.alazła się pod kluozem.

Mianowicie dnia 7 lutego 1920 roku, gdy Bro- 
d/lci i Cichocki o godzinie 12-tej w  nocy prtzy- 
s/it na wezwanie Sieczki do banku, zostali u- 
ięci przez naczelnika wydziału lotnego przy u- 
rzędzie śledczym, p. Dobjeckjego.

Pomysł był kapitalny, ale dzień faralny, —

bilans zamiast zysków wykazał porządne stra­
ty.

Na przewodzie sądowym oskarżeni przyznali 
się do wisy, zaznaczając, że przyszli do kasy 
,,obejrzeć“ skarbiec i zadecydować, czy i kiedy 
będzie można popełnić kradzież.

św iadek Sieczka ze Strzeleckim poznał się w 
arsenale. Cichockiego uwsiża za skończonego 
majstra l-szej klasy w  swoim fachu; Cichocki, 
po przyjeździe z Rosyj odwiedził wydział śled­
czy i zapewnił, że rozpoczyna nowe życie, przy- 
czem prosił, 'aby ajenci wydziału śledczego nie 
„niepokoili go". ,

Późnym wieczorem sąd okręgowy, przy szczel 
nie zapełnionej słuchaczami sali, ze sfer szumo­
win warszawskich, ogłosił wyrok, skazujący 
wszystkich oskarżonych na 4 laita więzienia^ ka­
żdego z zaliczeniem aresztu prewencyjnego (13 
miesięcy) i zasądzeniem od nich solidarnie na 

I rzecz kasy przemysłowców powództwa cywilne- 
! go w sumie 5000 marek, tudzież kosztów pro­

cesu.
Publiczność, po ogłoszeniu tego wyroku, w y ­

raziła burzliw ie swoje niezadowolenie z niego.

prasie zagranicznej o rozruchach w  co najmniej 
12 tu rosyjskich miastach, są zmyślone. Z  wy­
jątkiem  Kronsztadu panuje w Rosyj spokój I 
p°i ządek.

Choroba Lenina.
Warszawa (tel. M.). Z Moskwy donoszą, że Le­

nin po ataku sercowym jest chory i  nikogo nic 
przyjmuje. ,

» « . . .>  Ślij Z RUiiluu.iiiuim.
Warszawa. (Telef. M.) Radio z Moskwy doner- 

i si, że na konferencji Bundu rosyjskiego, która 
' pdhyła się przy udziale Lumlowcćw polskich i  
i łotewskich uchwalono większością głosów po­

łączenie się Bundu z rosyjską paztyą komuni­
styczną.

Kronsztad riechce zawieszenia broni
Nauen. (East Expreiss. Radio) Bolszewicy w  

walce o Kionsztad ponieśli wielką klęskę. W ia­
domości z Hclsingforsu podają, że rewolucyjny 
ruch ogarnął również rosyjską flotę na Morzu 
Czarnem i Kaspijskiem. W edług „Newyork He­
rold" odrzuci! Kronsztad propozycye Trockiego 
co do zawcrcla zawieszenia broni. Marynarze 
kronsztadcy zwrócili się z prośbą do zagranicz­
nych dzienników’ o wysłanie do Kronsztadu ko­
respondentów. Pomimo nielccrzystnych wiado­
mości dla rządu sowietów uważa przynajmniej 
niemiecko, opinia publiczna, że panowanie so­
wietów utrzyma się jeszcze mimo wszystko.

Załoga i uzbroi&nie Kronsztadu.
Warszawa. (Telef. M.) Z Paryża telegrafują, 

śe twierdza kronsztacka posiada znaczne zapa- 
iy amnnłcyi a załoga dochodzi do 40 tysięcy 
fcolnieizy.

Straty wojsk czerwonych.
Londyn. (PA T ) Reuter. Dzienniki donoszą, że 

ataki chińskich wojsk najemnych na Kronsztad
naŁsa irj j u ja —p—■■■■■■»—— w— —

nie udały się. W  ciągu ostatnich dni straciły 
wojska czerwone 8 tysięcy ludzj.

Zdrada wśród bolszewików.
Helsingfors (Eaet Express. Radio). Najwier­

niejszy sowietom oddział wychów ańców kursów 
wojskowych (t. zw. „kursantów") przeszedł na 
stronę powstańców.

Doni sienią sowietów.
Moskwa. (PA T ) Iskrówka sowiecka: Położenie 

w Kronsztadzie zmienia się codziennie na naszą 
korzyść Nieznaczne nasze przedsięwzięcia od­
powiadają naszym z góry powziętym planom. 
Ostatnie wiadomości z twierdzy donoszą o w iel­
kich rozruchach między wojskiem. W  Moskwie, 
Petersburgu i całej Rosyi oczekują ze spokojem 
poddania się Kronsztadu.
„W Rosyi panuje porządek i snokój“.

Moskwa (PA T ). W  depeszy iskrowej do wszy­
stkich przedstawicieli zagranicznych oświad­
czył Czjczetrin, że wiadomości, rozaizeraame w

Zamordowanie Talaata paszy.
Berlin (tel. wł.). Dawny w ieik i wezyr turecki, 

T&laat pasza wssial dziś rano zamordowany w  
Berlinie. Rzecz odbyte się w  następujących wa­
runkach: Prz-y Hardenbertgsteasse w  zachodniej 
części miasta, ujrzeli pizechodnie. jak jakiś 
młodzieniec zamknął drogę starszemu mężczy­
źnie, poczem wyciągnął % kieszeni rewolwer i  
bez słowa d-ł w jego stronę kilka strzałów. Tra­
fiony kulami, wydając okrzyk, padł martwy on 
ziemię. Napastnik odrzucił broń i  usiłował u- 
ciec, chwycili go jednak pizechodnie i oddali w 
ręce rolicyi. Policya stwierdziła, iż zamordowa­
nym  jest dawny w ielk i wezyr turecki, Talaat 
Pasza, który przebywał w  Berlinie incognito. 
Zabójcą jeśt 22 letni, z Perayi rodem, student 
Salomon Tei Lirian. Nie dał on do tej pory aa 
drnych zeznań ponieważ nie Włada językiem 
niemieckim, a dotąd nie znaleziono jeszcze per­
skiego tłómacza. Motyw zbrodniczego czynu jest 
zatem dotąd jeszcze nieznany. Przypuszczają, że 
Talaat Pasza, który oskarżony był o wywołanie 
mordów w Armenii, został zamordowany za 
zemsty, pizcz studenta perskiego, który pCdaje 
się również za Armeńczyka.

Srebra na G. Śląsku wydobywa 
się rocznie 8,4 ton, wartości 

710 647 marek w zlocie.

0 Bogu marmurowym
Nakładem krakowskiej księgarni S. A  Krzy­

żanowskiego ukazała się nowa serya poezyi Jana 
Pietrzyckiego pod ty t :  „O Bogu marmurowym". 
Zanim z książki tej zdamy sprawozdanie litera­
ckie, przynosimy z niej kilka wyjątków :

Z cyklu „Pod niebem Włoch".
O BOGU MARMUROWYM.

Byłem białym posągiem/ wykutym w m aron  
* ' [rag...

(I stóp mych purpurowe, młode drżały róże —  
Przodemną srebrne wokół wyrzucając błyski,
W dwie cysterny zamknięte biły wodotryski.

órenice me, do słońca i blasku tęskniące, 
Kochały na błękitach złote włoskie słońre.
Co świateł bursztynowe rozlewało kruże 
Na bijące fontanny, na mirty i  róże...

Sen się prześnił! Pieśń słońca na ustach mi
(kona!

Jakiś psotnik kamieniem rozbił me ramiona
1 szalem uniesiony złośliwej pustoty,
W  pleśń sadzawki, mnie sitręcił — z marmnro-

[wej groty... 
FAUN POMPEJANSKI 

Księżyc tarczą srebrzoną spojrzał poprzez liście — 
Pieśni fletów pastuszych grają, gdzieś srebrzy­

ście.
Wiatr mu z gaju woń złotej przyniósł poma­

rańczy.
1 faun stary oszalali Na fontannie tańczy,
fakby lata mu nagle powróciły miode,
Kiedy w górach albańskich pasał białą trzodę, 
Albo czasem w strumienia, zielonych przeźro­

czach
Chwytaił nimfy' o lśniących, miedzianych war­

koczach
i unosił na łąki, szumiące śród kniei.
-— Faunie,, stary poeto, tancerzu z Pompei? S 
Wokół ciebie ruina i zgliszcza i mary —
Przy fontannie od wieków strzaskane filary 
Legiy w pyle... dokoła samotna śmierć gości...
J-’y nie widzisz je j! Śnią ci się twojej młodości 
Sny śródleśne na łąkach kwitnących i letnie 
Noce jasne i fletnie, grające te fletnie...

MADONNA DEL MAKE.

Jest nad morzą szafirem w  skałach wąska ścież-
[ka —-

Błękitna tutaj cisza i sloneczność mieszka...

Pójdźmy oto, a smutek od duszy oddalmy!
Cień niani dadzą po diodze rozłożyste palmy!
I  powiodą nas w  górę, gdzie ze zbocza skały 
W  morza szafir słoneczny patrzy klasztor biały...

Usiądziemy pod murem na kamiennej ła w ie -----
Mocno pachną tam kwiaty, skryte w  gęstej tra­

twie.
Na murze poszczerbionym winogradu kiści© 
Grzeją w słońcu gron przepych. Sączy się złoci­

liście
Blask przez starych cyprysów gałęzie zmurszałe. 
Wszystko tutaj jest złote, błękitne i białe —
Na wszystkiem, kędy tylko spojrzymy... bez

[końca ,
Szafir morza się kładzie i złocistość słońca...

Z cyklu „Wieś mówi".
PARKAN DZIURAWY.

Po dziurawym parkanie pnie się łopuch stary. 
Lip u żółta pochyla omszałe konary 
I  patrzy na łopuchu zielone listowie.
Jabłoń z»ś na różowej, ukwieconej głow ie 
Mając złoto od słońca, pyszni się, że ona 
Jednia w sadzie wiosennym stoi ukwiecona 
I  dzieciom, cc ciekawe przez parkan dziurawy 
Zaglądają, te dziwne opowiada sprawy.
Jako z kwiatu wonnego w dr i  słoneczne ono 
Będą jabłka na złotych gałęziach czerwone,

Z  PAST^SK A .
Koniu stary,.siwoszu! Łeb pochylasz nisko 
I  szczypiesz młodą trawę. Pachnie ci pastwisko. 
W iatr się bawi twą grzywą — łono lasu wzdy­

cha
Świeżą wonią... Dokoła srebrzysta noc, cicha —
A : ty, jakby duch tia iy , snujesz się po łące 
Poprzez mlecze puszyste i trawy pachnące 
Sam jeden. Ziół łąkowych znasz tajemną mowę 
I te kwiaty pastewne i te zielska płowe.
Które w wonnych traw gąszczy pośród nocnej

zm rofty f
Rozróżniają twe stare, dobre, mądre oczy... |

Z cyklu „Paryż*.
W  KOMNACIE LUWRU.

W  cichej Luwru komnacie, smętnej, staroświe­
ckiej,

Kędy mrokiem osnuta myśl o 3łońcu kona,
Ku framudze okiennej wyciągam ramiona 
W  kształt marmuru zaklęty, biały posąg grecki.

Oto gaśnie na szybach fala słońca złota.
W ionie zmierzchem szkarłatna u okien zasłona, 
I kostnieją mi w mroku młodzieńcze ramiona 
1 pierś młodą rozpiera, szalona tęsknota ..

śn ię sen d a w n y -------
Okolił mnie cyprysów wieniec.,. 

Stoję w  parku —  błyszczący, kamienny mło­
dzieniec,

Patrząc w marmur basenu i przeźroczą wodę r~

Wonny ranek —  godzina, zorzą uśmiech Jęta... 
Z m irtowego szpaleru wybiegły dziewczęta,
By w błękicie sadzawki kąpać ciała młode...

PIOSENKA Z MONTMARTRU.
Gdy blask zachodu prze<z drzewa 
Uderza falą świetlaną,
Z Montmartru piosenkę śpiewa 
Codziennie ktoś poza ścianą.

Miasto o krwawym wieczorze.
W e mgłę zasnuło się miękką.
Tak dziwnie buzmisz mi w tej porze, 
Stairgoz Montmartru piosenko!

Jakaś przez uśmiech łza płynie.
Jakieś się snują sny mary.
Jak w onej dawniej godzinie.
Gdy Praryż śpiewał cię stary 

•
Niezapomniane miraże.
Przez oddalenia mgłę drżące 
Wyblakłe jaw ią się twarze,
Z portretów starych patrzące.

Ktoś bliski przyszedł, ktoś znany,
Ktoś dcłrą dotknął mnie ręką...
Czar dobył ciebie z za ściany,
Gasnących wspomnień piosenko!
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W tźna placówka.
(x) W  czasie, gdy wwystkiab nas ożywia 

nadzieja ostatecznego ukończeni" okresu 
wojennego, zwrócić musimy baczną awat ę 
na rozwoj rodzimego przemysłu i handlu. 
Od rozwoju bowiem handlu i przemysłu za ­
leży dooronyt i  powaga państwa, zależy sta­
nowisko, jakie Polska w pizysszłosci zajmie 
w  Europie. T o  też każdą placówkę przemy­
słu rorzimogo popierać powinno całe społe­
czeństwo wszelkicmi siłami, a pracownikom 
na tem polu nie szczędzić zachęty i uznania. 
Jedną z naj„żaniejszycn placówek przemy­
słu polskiego jest niewątpliwie Przedsię­
biorstwo techniczno-handlowe ,,P ion", ma* 
tace  swe z a k ła d y  w e  L w o w ie , przy ul. Lwo­
wskiej 48.

Z zakresu działalności, przedsiębiorsiwa 
„Pion" podkreślić należy przeaewszystkiem 
działalność na pulu obróbki odłogów w Pol­
sce. Firma „Pion“ dostarczyła i uruchomiła 
mianowicie ogromną ilość pługó™ paro­
wych, motorowych I traktorów. Firma 
„Pion*1 uruchomiła też wielka ilość fabryk, 
tartaków i młynów przez dostawę odpowie 
onich maszyn i urządzeń mechanicznych. 
Wszystkie roboty w  tym zakresie, przez fir­
mę „Pion“ wykonane, przewyższają pod 
względem jakości i trwałości wszelkie po­
dobne wyroby zagraniczne.

Dla zaspokojenia najwybredniejszych wy­
magań licznej swej klientlli organizuje o- 
becnie lirma „Pion” wielkie zakłady mecha­
niczne, urządzone na wzór największych 
zakładów zagranicznych-

Cztery skłaay we Lwowie i jeden wielki 
skład w  Poenańskiem zaopatrzone są w ma­
szyny, których zdobycie w chwili obecnej 
wymagało pokonania o-gromny ch ti-udnvścL

Podkreślić też należy, że firma „Pion” po­
ważną część dochodów swego przedsiębior­
stwa przeznacza na cele ogólne i narodowe. 
Wystarczy nadmienić wybitny udział firmy 
„Pion” w  propagat azie Pożyczki Odrodze­
nia, hojny dar 15 wagonów kamienia i gra­
nitu górnośląskiego, olbrzymeij wartości, 
Komitetowi „Straży Mogił Polskich Bohate- 

V ów “, na budowę pomnika we Lwowie, któ­
rego jedna ściana poświęcona będzie uwie­
cznieniu pamięci Dohatera-lómika, ś. p. ka- 
pbana Bastyra, tudzież znane powszechnie 
licytacye firmy „Fion” na rzecz plebiscytu 
na Górnym Śląsku.

Rozw ijając w  ten sposób pod energicznrm 
kierownictwem znanego przemysłowca, p. 
Czesława Hincingera. zbawienną działal­
ność na polu rodzimego przemysłu i pracy 
narodowej, zdobyła sobie firma „Pion” po­
wszechne uznanie w  Polsce, tudzież popar­
cie wszystkich sfer społeczeństwa.

Lwów przeeiw wolnemu handlowi.
Lwów (teł. wł.) Wczoraj lwowska Rada. miej­

sku pod przewodnictwem prezydent? Neuma>- 
na, po kilkogodzinnej dyśołusyi, uchwaliła Kr 
zolucyę, piotestajęcą przeciwko wolnamu haa- 
óiowi, Rezolucya tó. ma być wysłana do Sejmu.

Ofitałkcwy podatek od alkoholu.
i

Izba saairoowiai w  Warszawie podaje dto wiiado- 
mości ogólnej, że na podstawie rozporządzenia 
ministra sikarou z dnia 8 hm. zapasy spiry tusu 
czystego pejsachowego i owocowego, jakie w 
diiiu 15 bru. znajdować się będą w fabrykach 
wódek i rozlewniach spirytusu pejsacLowego, 
czy to w postaci czystego, czy też półfabryka­
tach lun gutowyćh wy,obach, wsfeyjstikjl zapasy 
wyrobów wóurzanych, tek monopolowych jak i 
niefmicn.opołuwych, znajdujące się w sprzedaży 
tanich wyrobom {hurtowniach, detalicznych 
sprzedażach, restau-racyach i t. p.), jak również 
luapa^y spirytusu i wódek, >anajdu jące się u osób 
prywatnych w ilościach większych ponad 10 li­
trów płynu, podlegają dodatkowemu opodatko- | 
waniu. Takiemu opodatkowaniu podlegają ró­
wnież i przesyłki wyrobów wóuczanych. ktore 
vvedlug dokumentów przewijzowycb. wysłane zo- j 
stały przeu dniem 15 bm. i w tym dniu lub po , 
tym lartoinie podjęte z^otaną przez odbiorcę, j

Wyżej wymienione przedsiębioistwa i osoby ! 
obowiązane są nezzw tocznie, a najpóźniej -w 
dniu 20 bm złożyć właściwemu urzędowi skar­
bowemu akcyz i monopolów państwowych, a pó- 
za siedzibą lycn urzędów, inspektorowi kon­
troli skaioowej deklaracyę w  dwóch egzempla­
rzach o tych ilościami spirytusu i wyrobów" 
wódOŁtunych, jakie u nich znajdować się będą 
w dniu 15 bm.

W  razie zaniedbania obowiąizfcu zgłoszenia za­
pasów spiritusu .i wyrobów wódozanycb cedem 
dodatkowego opodatkowiaada, wizględnie w' ra­
zach umyślnego ukrycia takich zapasów, p o le ­
gają zapasy te konfiskacie, niezależnie od po­
stępów ania karnego, jakie wdrożone będą z po­
wodu ukończenia ściągania podatku Skarbo­
wego.

KRONIKA GOSPODARCZA.
ZN1LSIENIF, OGRJ. JICZLyTA 0B” O _U  BY-

i  LU!.' Megisuat zawiadamia initwesowanych, 
iż zniósł z dniem 10 marca b. r. —  wobec wy­
gaśnięci pryszczycy bydła rogatego, —  ogra­
niczenie w cbrocie zwierzętami racicowemu za­
sądzone obwieszczeniem z unia 20 Uslopaictt. 
ubiegłego roku.

PCiiYCfcltt NA  KAPITAŁ OBROTOWY. Ma­
łopolska Komisya kwalifikacyjna dla udziela­
nia przemysłów cum w Malopolsce kredytu na 
kapitał obrotowy (Kraków, Rynek główny 30) 
przyznała r»a posiedzeniu w dniu 4 *?• m- poży- 
czki na kapitał obrotów y czterem piTcdsiębior- 
stwom na Jączną kwoh 1,850.000 Mp. 
ń STOSUNKI GOSPODARCZL SZWAJCARSKO 
t-OnSi.IE. Do Warszawy przybył polski konsul 
w Bernie, p. Kluozyński. Przyjazd ten stoi po­
dobno w związku z bardzo pow^żmeroi zamie­
rzeniami kół praemj słonych szwajcarskich roz­
szerzenia swej działalności na Polskę drogą niat- 
wiazania ścisłego kontaktu z przedstawicielami 
prz-mysłu polskiego.

R u c h  g i e ł d o w y .
Krabów, 17 marca.

(stm.) Na iiełdzie w dalszym ciasu tendeneya 
s łaba  i nastrój wyczek im rcy, Transakcyi wczoraj do­
konano niewiele ba niektóre papiery przemysłowa 
dalsza zniżka, kurs jednak niektórych akcyj. jak np.

„T "zeŁinia żelazo popi „.wił się, w  stosunku do wczo­
rajszego .znacznie Robiono obroty niektórymi pa- 
pierarn' lokacyjnymi. Obce waluty dość silne. Ogć"- 
ny charakter obecnych zebrań giełdowych stanowi 
daleko posunięta rezerwa.
CEDUŁA KURKOWA GIBŁEY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 16 f JARCA.
Wślufy 1 dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka, 830. S60, Franki francuskie gotówka 62. .65 
c^eki 33. 65. Marki niemieckie gotówł a 1? 14. - czeki 
Sg* , óroj y. au&i.ryackie poicwka 115. 120. czeki 

, . Korcny uzęsko-slowackie gotówkę 10‘50. l l ‘£0 
czeki 11, Iż i.ej i-umujskie gotówka KróO, 11‘50, L ry  
włoskie ootówka 28. 32.

Abcye To w. hrffidl. I pr»ear Polskie Tow handł 
„FTH" oł iar. 975. żad. 0?5, tran sak. 1 MC— 1025, 
landl. Spółka ak ,. „Imper. ofiar,' 600, żad. 650, 

tran sake. .630. ,,Polski Glob4* Tow tras por to w o-han- 
dlow ofiar. moo. żad. 2100. transakc 2000. ŻeclftRa 
Polska ofiar. 800. żad. 900. Zieleruew st oiiar. 69ÓO, 
żad. 730C ii-ansakc. 7100, W ars z Ska akc Budowy 
Parowozów I. emis o/ia.- 45C0 żąd. 4800. traiisaakc. 
—. H arsz. Skk akc. Budowy “amwozów II emis” 
ofiar. 2150. żad. 250T transakc. 2175—2250 ..Lemiesz'" 
iabryki maszyn rolniczych ofiaf. 5100. żad 5500. 
„Trzebinia taoryki ms szyn i na-zedz.i rolniczvcti 
nfiar. 2300. żad. 2601, transakc. 2400—2000 „Au,o:. io- 
tur“ fabryka, jamochodów ofiar. 2200 żad 2400. trans 
2275. „Górka fabryka cementu ofiar 83Ó0. żad. 8600'. 
Gal. akc. Zakłady Góm. Siersza ofiar. 5S00. żąd 6100 
TepeKc“ Tow dla prze* lsiebiorsav górniczych ofiar 
300 ża-a. 860u Polska Nafta ofiar. 2900, żad 3100* 

transakc. 3000. Elektrownia w Sierozy III emis 
ofiar. 1800. żad. 2000. „Oikos“ f. A. ofiar 3900, żąd! 
410! ,.Pezet“ Powszeclm* zakłedv Dudowl ofiat  
1250. żąd. 1350. transakc. 1275— _300. Fabr przetwo­
rów tłuszczowych w Trzebini ofiai. 2400. żad. 280Ć. 
transakc. 2450—2bo0. „Krakus'" Zjedn fabr. ^rietwo 
rów wyskokowych ofiar. 3600. żąd 3800. transakc. 
3800—3300 Fabryka porcelany W Ćmielowie ofiar” 
3700. Ż4d. 3900.

Lwów ('PATj Kursa giełdy. Dewiza, Berlin 121. 131 
„ranśakc. 125. Reszta iak wczoraj

Warszawa fPATl Giełda warrrawska Obligacye 
m. Warszawy 6 Pioc. za roku 1917 za 109 Mk. trans 
108*50 sprzedaż 108‘50 kupno 106.

Waluty. D otrv Stanów Zjednoczonych gotówka 
transakc. 878, 874. sprzedaż 880. kupno 865. Franki 
francuskie czoki trausakc. 64‘50—64. sprzedaż 64‘50 
'■upno 63‘80. Fra, ki szwajcarskie czeki transakc. 
35*50 sprzedaż 35 75 kupn' 34‘70. Mar kii niemieckie! 
nutówka transakc. 14—13*95, sprzed*u '4 25. kupno 
13'75. ezeki transakc. 14*10, sprzedaż 13*20, k upp, 
13*85. Kompy austrvacLie czeki transakc l'3o, 
sprzedaż 1'32, kupno 128.

C a ł a  P o l u  t a  z  

G ó r n .  S l Q S k i a m l
ofiarne ścią, wytrwałością i nie- 

złomnością woli

z w y c l ą g y m y !

do zbierania ogioszeń przyjmie natych­
miast „Nowe Biuro”. Zgłoszenia pod; 
„Nowe Biuro1' do Administracy: „Gońca 
Krakowskiego'1, Kraków, ■ ul, Ounajew- 

skiago I. 7.

Tania do sprzedania
kredens, stolik do kart, zarrzutka, dwie 
pary bucików męskich hlr. 41, gramofon. 
Ogffoać można od godz. 1— 3 popołudniu, Kraków, 

ul. Kurniki 3. panar.
DOSZUKUJĘ POMIESZKANIA i
r  złożonego z 1, 2 lub 4 po-1 
kdi i kuchni za sowitem wy-1 
nagrodzeniem. Zgłoszenia _pod ; 
, Rychło 100* do Adminifur 
Gofica Krak. f I

3433
Ceny konkuraneyjna

Kraków, ul. Filipa 23.

ł •.śi: !3WUB^3dl

KLISZE
|(UPUJt: makulaturę, Uara ; I 

Książki, odpadki papieru 
wszelkiego rodzain po naj­
wyższych cenach J Łażęga . 
Podgórze, Rynek 2. -*>14

Najlep&ze

pudry dla dz-ecij
poleca 3520 <

Łes*srkiewicx I Sna 
Kraków, pite Szczepański 2, i

KRESKOWF., flATKOmE i 5ZWNE
wykonują szybko, ściśle n|a 
oznaczony term .n  s n a jle p ie j

'zg ^ V e  > Ś W g Ą T Ł Q C 8i Ń <
Spói :a x egran. porpną 

dawniej, r. 2 55CL S54ti
Kraków, ul. Frsncisz^sAska 4-s t si* 12-14,j

fl^vry i m irene
fWL "lsuweją natychmiatt proszki

„M grena-Nerw osin”
■ kogutkiem.

Żądać, w aptekach i  drogeryach. 

Zastępstwo na Alałopolskę:
W acta w Nizio i Ska. Krabów, u l Krnpn c/c 7

Tfflia li'(sii pnij q Miisifi'
systemem amerj'kanskim jest tylko u >3349

L U D W I K A  A K S M A N A
iral.rs*-* Yel. 32.83. śzewskalO.

F A C H O W C A
z kapitałem pra^ajn iu lej 2 m lianów poszukuje 
doorze prosperujące przeasiębiorstwo cuemiczne. 
Zgłoszenia pod „Fachowiec" do Arimimstracył 

„Qońca Krakowskiego*4. 3401
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P u  SPRZEDANIA beczka jna
jaja. Sobieskiego 16 B, 1 p. 

na prawo. Dozorca pokaże. 
3Ó02

TAJEMNICE PRZYSZŁOŚCI od- J
■ krywa przejezdna. Kraków,. 
Szczepańska 9. Dozorca wska-1 
że. 3522

TGUbiONĄ kartę bezterromo- 
“  .wego urlopu na nazwisko 
Grzysiak Antoni, Wieliczka, 
unieważnia się. 3559

• ■GUW1E 2 pary damskich o- 
*-■ kaźyjne Nr. 35 i 36 nowe, 
do sprzedania. Kraków, Krzy­
wa 3, II p. 3524

TGUBIONE dokumenta woj- 
* " skowe na nazwisko Jajjas 
Piotr, Tańcz/mca, unieważnia 
się. 3554

UkfAPNO we fabryce czude- 
■■ ckiej będzie z początkiem 
marca do nabycia Wapno to 
jest nadzwyczaj dobre do bu­
dowy, jak również do biele­
nia, -nająć tę własność iż nie 
odpada ze ścian. Wanienniki 
Stanisława Żółkiewicza . Sp. 
w Czudcu. 3498

f i PhZEDnra TANIO kurtkę, 
płasżcz i buciki studenckie 

bucild i l.apeiuaze damskie, 
lornetkę teatralną. Alea Krr- 
sińskieę-o 14. mieszkanie 24.

TANIO SPP.ZI0AM 3 meiry 
■ materyi na ubranie mary­

narkowe. d a m s k i  kapelusz 
słomkowy, lornetkę teatralną.

Krupnicza 14. III p. 1

K A K A O
w  proszku

Łupink i kakiowe
w  proszku

dostarcza
B akuratnie i tanio FA- j 
R BRYKA CZEKOLADY 
| NEUK1KCK a .  d .
R Katzbach (Niemcy).

SZACHY i SZACHSWilHZ i
kdtka do toreb, huśtawki - 

i aparaty gimnastyczne
starannie wykończone do na- j 

bycia n firmy 3331

W ik to r W an d e re rl
Skład farb i perfumeryi I

Kraków, ul. Szewska 21.
DANkuWlEC na stanowisku, 
"  lat 28, z płacą miesięczną 
Mk. 10.C00, zamierzająły ̂ 'stą­
pić w związki małżeńskie, po- 
sztfkui e starszego, doświadczo­
nego człowieka, któryby mu 
ten zamiar wyperswadował. 
Zgłoszenia pod .Nagród" 10 
kilo mąki". 3400

MASZYNY 00 PISANiA Un-
derwood Mk L5.000. Smith 

Bros Mk 76.000, kasa kontrol­
na Mk 60.C00 do spr/eat .a. 
Juliusz Hecker, Kraków, św. Mar­
ka 25. 34321

Zaraz do obsadzenia posada

d o z o r y  d o  ł r o n i .
Reflektuje się na nieżonatych i ei ergicznych, wy , 
służonych podoficerów kawaieryi. Zgłoszenie przyj­
muje Zarząd Dóbr Dobra obok Limanowej. 3523

WÓDKI KASPROWICZA
stale na składzie kom‘sowyni 
w magazynach tranzytowych

Jeneralna Reprezentacya „KOMPAS" 
POLSKrC BIURO HIĘÓZY ARODOt.EGO HANDLU 

Kraków, nlica Smoleńsk 16. 3555

SKŁAD PŁÓ C IEN  i BIELIZNY
męskiej, damskiej i dziecinnej. 3549 

Dymki, drelicny, ręczniki i płótna na prześcieradła.
K O Ł 3 R Y  - W YPRAW Y na zamówienia. 
Marya KIJLSNOWSKA, Kraków, Sławkowska 1$.

MA REZOM WtrsSEWWY! 

Męskie, damskie 1 dziecinna

KAPELUSZE
odśweżam i przerabiam pod‘ug najnowszych 
fasonów w krótkim czasie. —  Ceny niskie.

PlOTR WILK, kapeluunik |
w Krakowie, ul. Basztowa L. 16, parter.”

A
teeoi

iI U E % £  f t A T U R Y C Z N E
Kraków. Karmelicka 56, II. p. 

pti os blatcm kltrotmlctwam prof. B. Batrymowlcza.
Przygotowują do matury gimn klas., gimn. reanl., 
szkoły real> i aemlnaryum naucz. Kursa w zakresie 
4 klas niższej szkoły średniej. Kursa zbiorowa, je­
dnoroczna i 2-letnie. Nadto prowadzimy analogiczne 
kursa korespondencyjne wszystkich typów szkoły 

średniej omoeą instrukcyj pisemnych.
Utzę ukwaiifikowańi profesorowie szkół śreańich i se­
minariów naucz. Jeszcze kilka miejsc jest wolnych. 
Kierownik fachowy przyjmuje i udziela informacyi 
bezpłatnie codziennie od podz. 4- -5. Sekretaryat 

jest czynny od godz. 10—1 i od 3—7. 3282

Ważne d!a P. T. Kupców, Składnic i Kółek rolniczych, 
dla Aptek i Drogueryj.

Mydła toaletowe i lecznicze -  Weila koleńska -  Woda do ust Tlenol 
Proszel: do zębów -  Płyn na włosy „Baymm“ -  Perfumy 8tc.

słynna z pierwszej jakości, wyrobu chemicznej fabryki „Tlen" we Lwowia

ponadto

N A D E S ZŁY  JU Ż NOW OŚCI W O S E N N E  i LE TN IE :
I. Dzifeł bławbtny: Materye na ko- 

śtyumy i ubrania męskie, prótna b.ałe 
i' ko toru w 3, zefiry.

II. Dzieł galanteryi m eskiej: Bieli­
zna pończochy, skarpetki, rękawiczki, 
swetery, obuwie.

Brzytwy i maszynki „GILETTE” oryginalne amerykańskie
poleca hurtownie

DOAfl HAN DLO W Y FR A N C IS ZE K  WOJAS
JENERALNA REPREZENTACYA LWOWSKIEJ FA3RYKI „TLEN" 

Kranów, ulica Łobzowska 12-14.
Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotnie.

Ml. Dział drobiazgów.
IV . przyborów szkolnych.
V. „ przyborów szewskich.

VI. , gospodarczy: Wszelkie od­
miany szczotek ryżowych, oast» 
i czernidło do obuwia.

I
D O  Z A K Ą S E K  
mocne a łagodne

B. K A S P R O W I C Z A
W  G N IE Ź N IE ,  O D D ZIA Ł  W  P O Z N A N IU
JENERALNA REPREZENTACYA NA MAŁOPOLSKĘ;

„KOMPAS" Polskie biuro międzynarodowego handlu
Kraków, Smoleńsk 10. Lwów, Hotel Europejski.

Prawdziwe 
starki gnieźnieńskie

S O PLIC A  STARKA  
BO HUN STARKA  
REKO RD STARKA  
SW AT S iW U C H A  smak żytniówki 
Ź J B IO W K A
NIM RO D wódka na polowanie 
DERMiAK —  W H IS K Y  PO LSK IE  
K O K G S Z M K  —  ALEMBIKOWA z przysmakiem 
BOJAN smak hałkańsko-shwhńskiaj ŚJiwowicy 
OPATO G O R ZK A  smak angie!skiej gorzkiej 
BOJAR kryształowo biała z przysmakiem 3434 
RYB ALTÓ W KA smak holenderskiego ućr»evre.
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W ydaw ca: .W zasteustwie Spółki W ydaw niczej ..Goniec jjElakowsk!1' sp. a o. o.: M a łym i Fontana. Rodak Joz odpow.: L u d w ik  Gzemui. 
Oiukamla Ludowa w Krakowie.


